
~na·. numeru 10 aroszy Po·w·rót delegacji Rządu RP 
z Frankfurtu nad Odrą · 

WARSZAWA (PAP). - 28 bm. I Delegacji towa;rzyszyli wyżsi urzt 
· powróciła do Warszawy z Frankfurtu dnicy MSZ oraz członkowie polsko· 
I nad Odrą delegacja rządowa p pod niemieckiej koJ?1isji mies;zanej .do 

. • . . 0 spraw wytyczenia w terenie gra.ntcJ 
I pisaniu aktu o wykon~mu wytycze· polsko-niemieckiej. 
ni~ w terenie państwowej granicy Wraz z delegacją wrócił do War· 
m1ędzy Polską a Niemcami. szawy szef misji dyplomatycznej 

W skład delegacji wchodzili: kie- NRD w Warszawie, ambasador Frie· 
rownik MSZ dr Stanisław Skrze- drich Wolf. 

ORGAN WK. ŁK POtSKIE'J ZiEiiNOC·ZONE.J PARJll ROBOTNICZEJ 
szewski, minister Gospodarki Ko- Delegację powitali w Wa.rszawie: 
munalnej - Kazimierz . Mi~l. gene- wicepremier Antoni Korzycki, se· 
ralny dyrektor w Prezydium Rady kretarz generalny MSZ, ambasador 
M~nistrów - inż. Stanisław Tołwiń- Stefan Wierbłowski oraz wyżsi urzt-
3kl. dnicy MSZ. 

_Ro_K __ 1v_,_v1_n ___ ·' ----------~~--"-'T_o_RE_•_<_3o_s_TY __ cZN_,_1A __ ~_5_1_·RO_K_u_. ______ ~--· ___________ N_r_29 D()lli()Sf~ ZCldClłliB. ZMP 
. Speł:nriona wola · całego narodu ~.:~c~~!!~?~~~e:~~~:::re:i;o1:!~ 
Społeczen„ st wo. pol-sk1·e w1·ta gorąco 'os'w1·adczen1·e Rz.ndu Mło~!!s.~:i:ej :~:~Jalis::!~i~%:b~~;:e:: ::~:::j. !~~~: ""''t o :podniesienie produkcji rolnej w państwowych, spółdzielczych i indyWi.. 

dualnych gospodarstwach rolnych jest głównym tematem dwudniowych 

znoszące tymczasowość administracji kościelnej na . Ziemiach Zachodnich ~~~~ W1:S'::~~~rady aktywu ·wiejskiego ZMP'. która XOZ)){)Częła się 27 

WARSZAWA (PAP). - Całe społeczeństwo polskie w rezolucjach, 
uchwałach i WYPOwiedziacb wyraża ra.dość i głębokie uznanie dla rzą­
du ludowego za powzięcie doniosłej decyzji, znoszą.cej tymcrasowość ad 
minlstraejj kościelnej na Ziemiach zachodnich. 

Powszechna jest świadomość o- ' miach Zachodnich podkreśladą w nie 
gromnej wagi oświadczenia rządu rz..liczonycb wypowiedziach cblopi i 
RP, praek:reślającego wszelkie rewi- robotnicy rolni. Robotnik rolny z 
zjon:istyczne roszcrlenia kleru zacho- PGR Wierzbice - woj. wrocław­
dnio - niemieckiego do polskich die skie. Jan Kuśmierek powiedział: 
cerzji ·i parafid na Ziemiach Zachod- „Tray lata pracuję w PGR. Ja i moi 
nich - szczególnie w obliczu podpi- towamysze włożyliśmy wiele pracy 
s~ tak doniosłego dla utrwalenia w Odbudowanie rz.niszczonej gospo­
pokoju aktu o wykonaniu wytycze- darki. Zawsze bolało mnie, że na 
Ilia w terenie granicy między Pol- tych ziemiach nie ma stałych pol­
ską a Niemcami. sk:ich probosrzczów, a księża nasi iza-

Szczególnie mocno wyraża swą stępują tylko proboszczów niemiec­
radość społectleństwo Ziem Zachod- kich, którzy w Niemczech Zachod­
nich. We Wrocławiu. Szczecinie, nich podżegają do wojny". 
Gdańsku, Olsztynie robotnicy, chło- Gorąco poWitały również decyzJę 
pi, inteligencja pracująca, młodzież rządu o zlikw.idowaniu stanu tym­
- wszy$Cy podkreślają, że tmiesienie czasowości w administracji kościel­
tymc.zasowośc:i administracji kościel nej na Ziemiach Zachodnich masy 
nej na Ziemiach Zachodnich jest pracujące Stolicy, Krakowa, Łodzi. 
spełnieniem gorących pragnień Po-mania, Bydgoszczy. Lublina i in­
wszystkich ludzi, którzy ziemie te za nych miast i miasteczek. 
gospodarowali. 
„Rząd Ludowy - ośwladcrzył na 

~braniu załogi Zakładów Metalurgi 
cznych we Wrocławiu robotnik An­
toni Bala - swym oświadczeniem 
o rtm.iesiendu tymczasowości admini­
stracji kościelnej na naszych zie­
miach wtpehrił wolę oałego naro-

WSTLyscy pragniemy pokoju - po-
wied2'Jiał robotnik warsztatów paro­
wozowych War~wa - Szcrzęśliwi­
ce ob. Puła. - Decyzja rządu cz.no­
sząca tymczasowość administracji 
kościelnej na naszych Ziemiach Za­
chodnich prizy~i się do utrwale­
nda pokoju. 

du". • 
W Gdańsku potężną manifestacją W K.rakow!e i w województwie od 

na cześć władrzy ludowej były m. in. były się w dniu 28 bm. masowe ze· 
~ebrania w Fabryce Srodków Spo- brania ludności przy u<lziale łąoz­
iyWC2ych, w Elektrowni „Ołowian- nie ponad 250 tys. osób. Na zgroll'>:a­
Jra", w ·Fabryce Obrabiarek i w wie I drzeniach, w któr,ych wzięli ud7Jia? 
lu innych. zakłada<"h pracy. przedstawiciele wseystkich warstw 
Gorącą WdzięcZMść dla rządu lu-1 społecznych,· żyw.iołowo manifesto­

(loy.rego aa podjęcie wai;nej decy~ji, wa:i~ s~ą. r~dość rz podję~a dec~p 
'!1ormującej sprawy kościoła na Z1e- o zrueSJ.emu tymczasowości admini-

Wspólny cel i wspólna idea 
Podpfsany prze2. przedstawicieli P-01ski Ludowej i Niemieckiej 

Republilil Demokratycmiej akt frankfurcki uw.ieńeoZYł dzieło, które zo­
stało zapoczątkowane w deklaracji warszawskiej z .dni11. 6 m;erwca 
1950 r., i w zawadym w miesiąc później porozumieniu w Zgorzelcu· o 
granicy na Odrze i Nysie. · 

Jest niezwykle wymowne, że przemówienł& przedstawicielt obu 
państw kończyły się wzniesieniem okrzyku na cześć towarzysm Stali­
na, wypróbowanego przyjaciela na.r-Odów p~ego i niemieckieg~ 
przyjaciela. wazystkich narodów, chorążego światowego oboriu pokoju. 
Zwycięstwo bowiem Armii Radzieckiej nad faszyzmem niemieclWn le• 
zy u źr6deł historycznego zwrotu w dziejach nar-Odów polskiego i nie· 
mieek.iego. Fakt, że wyzwolenie z okupacji faszystowskiej przyniosła. 
Armia Radziecka umożliwił polskiemu ludowt Z' klasą robotniczą na 
czele zdobycie władzy. 

ZwYcięstwo Armii Radzieckiej nad hitlery21111em 1 konsekwenhllł 
stalinowska. polityka narodowościowa, oparła na mądrej prawdmie, że 
;,hitlerzy pr,,.ychodzą i odchodzą, a naród niemiecki i państwo niemiec· 
kle pozostają" ~olily w Niemczech Wschodnich siły postępowe 
i demokratyczne. które, pod pr.rewodem zjednoczonej klasy robOtmczej 
z Soojalistyczną Partią Jedności n11. czele zdolne byfy utworzyć Nic• 
miecką Republikę Demokra.tyc-.mą - pierwsze w dziejach Niemiec pań-
stw~ pokoju, współpracy i przyjaźni z sąsiadami. , 

Podobnie jak Polska, Niemiecka Republika Demokratyczna stała 
.stę krajem, w któeym aparat państwowy WYrósł z ludu, w którym sze­
rzenie ideologii faszystowskiej jest zbrodnią. w którym młodzież jest 
wychowywana w duchu pokoju i postępu, w którym przyjaźń i współ­
praca -ie Związkiem Radzieckim są podstawą i źródłem wszystkich 
osiągnięć na drodze pokojowego, nieskrępowanego rozwoju. Niemiecka 
Republika DemokratyC2Jla jest krajem, który wyrzekł się ostatecznie 
grabiezczej politykd „Drang nach Osten" i który umiał granicę na 
Odrze i Nysie za wieczystą gra.nicę pokoju. 

. Podpisanie aktu frankfurckiego nastapdło w okresie wzmożon~j 
działalnośoi imperialistów amerykańskich 1"-zygotowują.cych nową woJ· 
nę. Amerykańscy imperialiści wyznaczyli Eisenhowera na. realizatora 
swych zbrodniczych pła.nów, który - mówiąc słowami Trumana - ina 
w Europie robić „mniej więcej to sa.mo, co Ma-0 Arthur w Azji". 

Podpisanie aktu frankfurckiego ra.z na za.wsze WYtrąca imperiali· 
stom atut tymczasowości naszej .granicy. Ten atut wygrYWlłli imperia­
liści i ich agenci Spod znaku Adenauera, Schumachera i ich hitlerow­
skich przyjaciół i wspólników, aby wśród nędznie wegetujących w Tri­
zonii przesiedleńców zwerbować odpowiednią ilość mięsa armatnje'o 
i stworzyć trzon armii agresji. 

Do tego zbrodniczego dzieła zaprzą.gn!ęto reakcyjną część · kleru za­
chodnio - niemieckiego, który wyzyskiwał w swej propagandde tole· 
rowany przez episkopat polski sta.n tymczasoW-OŚci administraaji ko· 
ścielnej na naszych Ziemia-Ob Zachodnich. Li.L.-widacja tego stanu tym­
cz;łSowości dokonana zarządzeniem Rządu Polskiego wytrącila i ten 
atut z rąk rewizjonistów i odwetowców zaehodnio - niemieckich. 

Akt frankfurcki przekreśla rachuby podpalaczy świata na skutecz­
ność łudzenia przesiedlonych Niemców myślą o powrocie do dawnych 
domostw. „Granica na Odrze i Nysie - stwierdził minister Spraw Za­
granicznych Niemieckiej Republiki Demokratycmej, Deriinger - stała 
się dla wszystkich Niemców symbolem pokoju i przyjaźni". 

Po obu stronach granicy biegnącej wzdłuż Odry i Nysy znajdują 
słę nie wrogowie, ale przyjaciele, których nic nie dzieli, a wszystko łą­
czy, Granica na Odi;ze i Nysie, jak powiedział Prezydent NRD tow. 
Pieck, „nie może nigdy zakłócić przyjaznych stosunków z narodem 
polskim". 

Akt frankfurcki Pl'ZYlt>feczętował historyczny przełom w stosun· 
kach polsko - niem.Jeekich - od wrogości i wojen - do pokoju i przy­
jaźni, Oba narody znajdują się w jednym obcnie pokoju i postępu, 
w obozie, któremu przewodzi oiezwyciężony Związek Radziecki Oba 
narody aktem frankfurckim zamanifestowały -swój wielki wkład 
w dzieło umocnienia pokoju. 

,,Łą.czy nas - powiedział towarzysz Bierut - wspólny cel i wspól· 
na Idea: walka o pokój, o postęp, o dobro mas ludowych". 

WSPOLNY CEL I WSPOLNA IDEA SA NIEWZRUSZONĄ GWA· 
JtANCJĄ WIECnSTEJ PRnJAZNI OBU NARODÓW, 

stracji kościelnej , n-a Ziemiach Za- I publiką Demokratyczną. e Z nacis­
chodnlich. N-a wielu egromadzeniach I kiem podkreślano, że narody te nie 
wznoszono okrzyki na cześć prrz;yja- dzieli, lecz łąozy granica pokoju i 
źni mi~dzy Polską i Niemiecką Re- I przyjaźni n-.i Odrze i Nysie. 

* "' Zywy i radosny oddiwięk, jaki wywo- i rathm 
łalo wśród społeczeństwa Łodri i woje I nie. 
wód:z:twa łód:kiego, oświadc:enie Rządu 
RP w sprawie zniesienia stanu tJym­
~:asowości administracji kościeluej na 
Ziemiach Zachodnich - wyraża się · m. 

dla mej swe całkQwite uzna· 

.JAN 'l'RAJANOWSKI 
tokarz z Zakładów Wyrobów 

Drzewnych Przemysłu 
Włókienniczego 

in. w licznych liswch naszych c:ytelni­
l:ów, które rnulal be: przerwy nariyu'<l­
jq do redakcji. 

Oto, co w wyżej wymienionej spnrwi<> 
piszą 1iasi czytelnicy: 

* * * Stwierdz.am. że decyrz.ja naszego 
&ządu, dotycząca zlikwidowania tym 
czasowości w administracji kościel­
nej na Ziemiach Zachodnich jest cał 
kowicie słuszna. Ociąganie się władz 
kościelnych z ustanowieniem stałej 
hierarchii kościelnej świadczy, iż in­
teres narodu polskiego pozostawał 
im obcy. Dlatego każdy zdrowo my­
ślący Polak musi potępić dotychcza­
sowe postępowanie episkopatu. Nie 
pozwolimy szachrajom m1ędzymiro­
dowego kapitalizmu frymarczyć na­
szymi odwiecznymi ziemiami i utrzy 
mywać na nich stan niepewności. 

JANUSZ KOLCZYŃSKJ, student 
11 roku Wydziału Prawa, powiada: 
,,Zniesienie tymczasowości administra 
cji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 
to jeszcze jedno ogniwo, wzmacnia­
jąee nasze państwo i zacieśniające 
więzy szczerej przyjaźni z klasą ro­
botniczę Niemiec. Robotnik i chłop 
polski, pokojowo pracują przy 
swych warsztatach we Wrocławiu 
czy Szczecinie, w tej samej chwili HENRYK REMBL 
walczą również o pokój po drugiej kierownik finansowy ZPO 
stronie Odry nasi przyjaciele z NRD im. Dr Więckowskiego 
przy s\'tych warsztatach pracy. Utrzy * ~ * 
mywanie p1·zez Watykan sztu.cznej Ob. TADEUSZ JANUSZEWSKI, 
t~•mci;asowości administracji koście}- fryzjer z zakładu przy ul. Sienkiewi­
nej na ~iemiach Zachodnich i popie cza 39, z prawdziwą radością powitał 
ranie tego stanu rzeezy przez nasz oświadczenie Rządu, dotyczące likwi 
episkopat stanowiło przesikodę w cłacji stanu tym(:zasowości w admini 
rozwoju przyjafai między narodami stracji kośdelnej na Ziemiach Ze.-
Polski 1 Niemiec. · chodnich. 

* * • ~ J-e~iem wiai:żącym i praktyku· 
Czytając oświadczenie Rządu RP jącym katolikiem - oświadcza Ta· 

· likwidacji stanu tymcza- deusz Januszewski ale jestem 
w sprawie także Polakiem i jak najbatdziej bli-
sowości w administracji kościelnej skie mi są żywotne interesy narodu 
na Ziemiach Zachodnich, zrozumie.· i państwa polskiego, dla kt6rego gra 
łem w całej pełni doniosłc>ść tego wy nica na Odrze i Nysie stanowi nie-
darzenia. Wszystkim wrogim poko- naruszalną granicę pokoju. · 

Oświadczenie Rządu usuwa ostatni 
jowj, antypolskim siłom reakcji zo.sta ślad tymczasowości na naszych Zie 
ła raz na zawsze wy.trącona broń z miach Zachodnich. Utworzenie sta· 
ręki. lej administracji kościelnej na zie-

. miach Zachodnich leży w interesie 
Dlatego decyzJę naszego Rządu w I pokoju, drogiego każdemu katoliko-

tej sprawie ,uważam za słuszną i wy wi. ' 

Na naradę przybyli witani owacyj o unowocześnienie produkcji rolnej 
nie sekretarz KC PZPR - Franci - w PGR-ach i spółdzielniach produk­
szek Mazur, sekretarz NKW ZSL cyjnych, walka o spółdzielczość pro 
- Aleksander Juszkiewicz. przewod dukcyjną, o usprawnienie pracy 
niczący ZG ZMP - Władysław Mat POM-ów, pomoc w rozbudowie i 
win oraz sekretarze Zarzadu Główne kontroli sieci placówek spółdzielcze_ 
go ZMP. go handlu na wsi i uaktywnienie 

Na popołudniową część obrad przy pracy świetlic wiejskich. 
był członek Biura Politycznego KC Zadania wytyczone w referacie ob. 
PZPR - Roma.n Zambrowski. Farugi przyjęte zostały entuzjastycz 

W naradzie bierze udział ponad nie przez wszystkich aktywistów 
300 delegatów - czołowych aktywi- wiejsldch. Te części referatu, które 
stów wiejskich ZMP i przodowników omawiały rolę Partii i pomoc jej dla 
pracy. organizacji ZMP-owskich, przerywa-

Dotychczasowe osiągnięcia pracy ne były wielokrotnie burzliwymi o­
ZMP na ws.i omówił w obszernym klaskami i okrzykami na. cześć prze­
referacle sekretarz ZG ZMP - Fa- wodniczącego PZPR .- Bolesława Błe 
ruga, ruta, na cześć Związku Radzieckiego 

Przed organiza~jami wie~skimi I Wielkiego STALINA i Komsomołu.' 
ZMP - w.skazał moy,rca - .sto3ą bar Po referacie rozwinęła się szeroka 
dzo pownne zadama. M. m. walka dyskusja. Obrady trwają. 

. 
Wielki Koneres Obrońców Pokoiu w Essen 

manifestuje przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. 
BERLIN (PAP) .- W nied0ielę 28 

stycznia 1951 r. odbył się w Essen 
w Niemczech Zachodnich 'W!ielki 
Kongres, rz.wołany przez zachodnio­
ndemieckich obrońców pokoju pod 
hasłem walkii. pnzeciwko rern:iłitary­
zaoj~ Niemiec oraz ich demiilitary-
03Cji. 

R:ongres, który obradował w Essen 
- w sercu Z-agłębia Ruhry, będą­
cym od wieków ku.źlllą military~mu 
niemieckiego - uchwam manjfest 
do narodu niemieckiego i do , rzą­
~u'.' w Bonn, w kitórym ~my m. 
iil .. 

My, przedstawiciele milionów meż 
crzyzn i kobiet wszystkich warstw 
społecznych narod11 niemieckiego, 
robotnicy i chlap.i, in.żyn:ierowie, le­
karze i naukowcy, duchowni obu 
chrześcijańskich ~ań, pi&a,rze i 
artyści, żołnierze, oficerowJe i gene­
rałowie rz. n wojny światowej, rr.e­
brani w k,rytyoonej dla naszej ojczy 
zny chwili, by radzić n-ad sposoba­
mi rzażegnania nowej W(}jny, st'wier 
~amy, że n&ód llliemieoki wskuterk 
militM"ystycznych przygOltowań ob­
cych mocarstw może byc wciąg,nięty 

w tmecią wojnę światową. Wojna 
ta musiałaby rozpocząć się w Niem 
czech, a naród nasz jako pierwszy 
padłby jej ofiarą. Nfomcy musieliby 
walczyć przeciwko Niemcom. Do~ 
prowadziłoby to do zagłady nasize­
go narodu. 
Zważywszy powyższe obrońey po 

koju w Niemczech Zachodnich żąda 
ją rz.orga;n.izowanfa referendum na­
rodowego, by uzyskać odpowiedź 
na następujące pytania: „Czy Jes­
teś przeciwko remilitaey!L:Wji Nie­
miec. i :z.a. podpisanlem tr,ktału po­
kojowego 'Z Niemcami w roku 1951?" 

Manifest końC11:y się słowa,mj: 

„ W głębokiej trosce o przysz­
łość naszego narodu apelujemJ' 
do wszystkfob partu. stowarzy­
szeń, kościołów wszystkich wyz­
nań, do organizacji i poszczegól­
nych osób, by żądania skierowa­
ne pod adresem rządu w Bonn 
poparły całą siłą". 

Wyrazy so.ijdMności. rz. mani.festem 
napływają ze wszystk0ich zakątków 
Niemiec Zachodnich. 

Haniebna decgija mładz ·frallćuskich 
wywołała kategoryczne protesty 
:: · Delegacje robotnicze żądf:lją cofnięcia 

~as pracujących świata 
faszystowskich dek retów 

Fa.lą protestów i oburzenia odpowiedziała demokratyczna opinia 
świata. na represyjne zarządzenia rr.iądu francuskiego, godzą.ce w łrzy 
wielkie organizacje międzyna.rodow e posiadają.ce swe siedziby w Pa.ry­
żu -i!"·Sw~tową Federa~ję Z~ó~ Z~wodowYcb, Międzyn~r~ową De­
mokratY,czną FederacJę Kobiet 1 Swiatową Federację Młodmeży De· 
mokratyczn~. Masy pracujące świata domaga.ją się cofnięcia tych ba.­

nia, które żywia do SFzz miliono-1 milionów chłopców i ~ewcząt ooe­
we rzesze ludrz.i pracy na całym cydowalllie prote&tuje przeciwil:o sa-
świecie. mowom mądu francuskiego, 

niebnych zarządzeń. 

P.ARYZ (PAP). - Faszystowska 
decyzja rządu francuskriego, który 
zabronił d!lliałalności na terenie 
Francji Swmtowej Federacji ZwJąz­
ków Zawodowych, Międzynarodo:wej 
Demokratycznej · Federaojti Kobiet i 
SwJiaitowej Federacji Młodzieży De­
mokraitycznej - wywołlała powsze­

, c_h.ne, -obumenie w całym kraju. Ak­
cja protestacyjna rzatacrza coraz szer 
srze kręgi. W wielu fab~h P8['Y 
skich . proklamowano krótkotrwałe 
stl'.ajki. Związki zawodowe, organi­
zacje 1rnbieće, młodzieżowe ·j inne o" 
głosiły protesty. Do Prezydium Ra­
dy Min,istrów napływają delegacje 
domagają.ce się cofnięcia haniebnej 
decyzji. 

Komunistyczna Paa:bia Fr<l.Qlcji o­
głosiła deklarację, w której z obu­
meniem protestuje przeciwko decy­
zji nządu opa;rtej na dekrecie wyda 
nym p.rrzerz grabarza Francji - Da-

Swiaitowej Federacji ZWiąlclrów Za­
wodowych, Międ~ynarodowej Demo 
kratyeznej Federacjj Kobiet i Świa 
towej Federacjd Młodzieży Demo­
kratycznej . 

Jednakże w mocy Queuille'a nie 
leży rozwiązanie tego rodzaju orga 
nizaeji. Masy pracujące Francji, pro 
testując przeciwko dekretom rządu, 
raz jeszcze bronią honoru j· tra.dycji 
naszego narodu wobec faszystow­
skich decyzji", 

Związek Radziecki 
MOSKWA (PAP). - Haniebna de 

cyzja rządu francuskiiego, który rza­
bronił działalności na terenie Fran­
cjd trzech wielkich międcz.yna['odo­
wych organlizaojd demokratycmycb, 
wywołała powsczechne obuNenie ra 
drzieclciej opinii publicznej. 

ladiera w roku 1936 i na ustawie Dzienniki pub1ikują liczne listy do 
rzdrajcy. Petaina. redakcji nadesłane prrz;ez przedsta-
Zwiąizek Kobiet .Francuskrich w o- wfoieli społecrzeństwa rad~eok:iego, 

głoszonym komuniikacie domaga się którzy wyrażają ostry protest prae­
natychrniastowego cofnięcia decyzji o~wko p~tępowanliu władz francus­
mądu. Kobiety francuskie ślul>ują, kich. 
że zapew~ią .beZprzykładny· -sukc~· Tuien'nvk ;,TRUD" OOmieśoił m. in. 
obc~odow1 . Mi~dzyna~odowego Dma protest przeciwko decyajd rządu 
K~b1et, ob1eraJąc .tysiące dele!tatek, francuskiego, podpisany w imieniu 
ktore wezmą udział w wlelkrm o- załogi wielkich zakładów moskiew­
gólnokrajowym zjeździe kobiet, zwo skdch ,.Krasnyj Proletar.ij" przez 
lanym do Par~ża. na 11 marca pod manego stachanowca, laureata Na..: 
hasłem rozbr0Jen1a. grooy Stalinowskiej - Bielowa i 

Czechosłowacja 
PRAGA (PAP). - Komiitet Cen­

tralny Czechosłowackiego Związku 
!Młodzieży wystosował do :rrządu fran 
cuskiego depeszę, w której w imie­
niu całej młodzieży czechosłowac­
kiej domaga slię cofnięcia antyde­
mokratycrznych zamąd~eń, uniemo­
żliwiających <Wi'ałail.ność postępo­
wych organ:izacjd międrzY'nairodo­
wych. ma,jących swe sied0iby w Pa 
rvżu. 

Węgry 
BUDAPESZT (PAP). - Centrałna 

Rada Węg.ierskich Zw~ków Zawo­
dowych, >Demokratyczny Związek 
Kobiet Węgierskich ora~ Zwiąrzek 
Młod2'Jieży Bracującej wystosowały 
do premiera francuskriego Plevena 
depesrze protestacyjne, w których do 
maga1ją się natychmiastowego cof­
nięcia ©ał'Ządrzeń rzakam~ących dzia­
łalności w Paryżu trzech Wiielklch 
orga,nizacji międzynarodowych. 

Rumunia 
BUKARESZT (PAP). - Rumuń­

ska opinia publdc:z;na e głębokim o­
burzeniem zareagowała na prowo­
kacyjną decyrzję rządu francuskie­
go. 

„Te nowe, antydemokratyczne 1ZJa 

l"Ządzenia władz francuskich - pi­
sz~ dziennik „Scanteia" - przypo­
mmają earządzenira HLtlera przeciw 
ko organizacjom demokratyCIZ'Ilym". 

NRD Prasa demokratycrl!la w komenta przewodniC'lącego rady zakładowej 
rzach swych potępia dec~je ·~du Łotkowa. W proteście tym czytamy: BERLIN (PAP). _ Centrailna Ra­
Pleve:ia. :·L H.Ul\IANITE pisze:. m. in.: f da Zwiąrziku Wolnej Młodzież Nłe· 
„Na ządarue E1Senhowera wydano Żadne pogróżki, żadne prześlado· mieckie · łosiła oświad Y. 
fasctvstowskie dekretv orzeciwko wania nie zdołają podważyć zaufa- ~tórym Jw ogimieniu prze:~ 

Dania 
KOPENHAGA (PAP). Duński 

Komitet św.iatowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej wystosował 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrz-· 
nych Francrjd ostry protest pmeciw­
ko zakazo;wi d!lliałalności ŚFMD na 
terenie F,rancji. 

Austria 
WIEDER (PAP). - Kierowndctwo 

Zwiąe.ku Wol1iej IMłod:l'Jieży Austria 
c~iej wystosowało do nządu francus 
k;iego protest, domagając się cofnię­
cia decyzji zakazującej działalności 
SFMD na terenie Firancji. 

Z całego świata 
~ 

(-) SYDNEY. W stanie Victoria 
kolejar!!e ogłosili 2ł-godz. strajk dla 
poparcia swych żądań zmiany syst&­
mu płac. Całkowity ruch pociągów 
został wstrzymany. 

" * • 
NOWY JORK. - Na poSriedzenli.u 

Komisji Pol!itycznej ONZ, podczaf 
debat w kwestii koreańskiej, głos 
rzabrał przedstawiciel Polski, dr. Su 
chy, który poparł rezolucję 12 
państw, ooupełnioną poprawkami, 
egłoszonym.i prrz.ez Związerk Radziec 
ki. • * • 

MOSKWA. - Z Tokio podają te 
w połowie grudnia szt.ab Mac Ar­
thura wystosował do rządu japoń­
skiego poufne memorandum, r07lka­
zując niezwł-OCrl?llie przystąpić do u­
tworrz.enlie milionoweJ al'mii jaiPOń• 
sk:iej, 



Ila rod 
w yduv.enla oetatnilch tygodnd. 

r; calą OCtLywistośclą dowdodły, 
Ile podł.egacze wojenllll1 kontynuują 
swą zbrodnicrr.ą drz.ńełalność, mającą 
na celu podsycanie hdsterl.i wojen­
nej i dalsze potęgowanie wyścigu 
zbrojeń, ł.e mądy szeregu k:;rajów 
europejskich - sygnatalttluszy pak­
tu atlantyckiego orari: prrzywódcy 
partii prawicowo - SOCja[istycznych, 
klatoldclmch i innych pa'rtld budua­
zyjnych tych państw, wkroczyły na 
drogę bezpośredniej zdrady intere­
sów narodowych swych kra..Jów, na 
drogę popierania. agresywnych pla­
nów amerykańskich mocodawców. 
Rrląd zdrady narodowej we Francjj. 
wbrew jasno WYTażonej woli całe­
go narodu francuskiego, zgodzil się 
na remillitarymcję Niemiec Zachod­
Jllich. Lalboumyści angielscy z rori:­
klamu Trumana opracowują olbrzy­
mi program zbrojeń kos?Jtem dalsri:e 
go po~ego obniżenia stopy życio 
wej szerokich mas narodu angiel­
skiego. Łaknący odwetti hitlerowiec 
Adenauer oraz socjal - zdrajca 
Schumacher cynl.C'1Jllą odmową pod­
jęcia rozmów ri: mądem Niemieckiej 
Republiki lDemokratyczinej, odmo­
wą, spmeoziną ri: jasno wyrad'.oną wo 
lą całego narodu niemieckifego, o­
tw&roie potwierdzili, . iż zamierzają 
kontynuować podyktowaną przez 
imperialistów amerykańskich poli­
tykę r~łonkowanda Niemiec, 
utworzenia w Niemczech Zachod­
nich armM faszystowskiej, politykę 
mil.iitmyzaoji jej ekonomiki, polii.ty­
kę p!Tlygotowywania jawnego soju­
szu wojennego cr.e Stanami Zjedno­
czonymi i ich europejskimi saiteli-
tami. . · 

Od 20 dill! rozjeżdm po stolicach 
mnarshalliwwanych krajów Euro­
py satrapa agresorów amerykań­
skich - generał Eisenhower. Ci, któ 
rzy wysłali go do Europy, przyipl,lSZ 
cm.fil, że jeśli • z pomocą skocum­
p<Jwanych prawicowo - socjalistycz 
nych, katoliclclch i innych burżua­
zyjnych władców rldołaM ująć nie­
które kraje Europy w kles~ „pla 
nu !Marshalla" i wciągnąć je do 
agresywnego paktu atlanityckiego, 
to potrafią !również stosunkowo ła­
two odrodzić militaryzm ciachodnio-

'niemiecki, odbudować regularną ar­
mię rmchodnio - niemiecką, uzupeł­
nić ją mięsem armaitnim z innych 
krajów Europy, a następD!ie mucić 
przeciwko miłującym pokój naro­
dom ZSRR i krajów demokrecji lu­
dowej. Eisenhower oświadczył 
Truman - będzie robił w Europie 

Na marginesie --------
Bandyci zawsze 

• • c1 sami 
J1' złowrogim cieniu auper/ortec a­

merykafiskich agresorów płoną miasta 
i wsie koreańskie. Kule karabinów 
JJIMzynowych 1111JC(Jrthurowskich solda­
k/>w kładą kres syciu bezbronnych dzie­
ci, .siarców i kobiet. Popełniane z nie­
slyclwnym sadyzmem okrucieństioo im. 
perialistów amerykańskich na koreań -
skiej ludno§ci cywilnej rodzą gniew i 
nienawiść do wszystkiego, co niesie z 
sobą .,amerykańska kuluua•• morder -
cótc. 

Amerykank cynicznie lamią prawa 
międzynarodowe. Dla hitlerowskich 
zbrodniarzy również nic nie :rJtwc:r:yły 

,;asady praioo międzynarodawego i na­
kazy moralności. „Ja - mówil Hitler 
,.... wy:walam · człowieka od poniżającej 
chimery, która nazywa się sumieni~. 
Sumienie, podobnie, jak i wykszt.alcenie, 
okalecza człowieka. Mam tę wyższość, 
:ie nie powstrzymują mnie iadne wzglę­
dy natury teoretycznej, czy moralnet. 
Wyzwolone s „poniiajqcej chimery", 
hordy hitlerowskich złoczyńców grabi­
ły i burzyły mi<ista i wsie. W celu wy­
trzebienia kultury oorodowej na obsza­
ra.ch okupowanych, nosiciele hitlerow -
skiej nad.kultury niszczyli wartości kul· 
un-alne i zabytki historyczne. W c:e­
lmciach pieców krematoryjnych ginęły 
miliony bezbronnej ludności cywilnej, 
wśród nich d:deci, ar.arcy i kobiety.„ 

Ci, kt6rzy napadli na ziemię koreań­
ską, a obecnie usiłują rozszerzyć pożar 
na cały świ.at, prześcignęli tych, którzy 
w eiqgu sześciu lat dokonywali ayste­
maeycznego dzieła niszcłenia ~uropy. 

W prowadzając w czyn hitlerowską 
t,akeykę „toudnego wyniszczenia" ~­
kajqcy pod ciosami .• ofens~ Kor~ 
skiej ,fonii Ludowe} i ochotników. ch~n­
skich, :iol,dacy amerykańscy palą.' nisz· 
czq mi<ista i wsie, przeprowadzaJq ma­
sowe ewakuaoje, wypędzają ludność na 
tu/,aczkę. Ci nosiciele · „~~ryka~s~iej 
kultury" nie '4zczędzą równiez dzieci. , 

F.1 ID -

v~ wzmagaj ą wllkQ o ·po 
• 

kój U naszych 
przyJaci61 

„mnłed więcej to 88mO, co Mac Az• nowyob komltet6w obrony pokoJa, 
thur w A7JI". wołągnięala eto nloh przedstawdelell 

jedynie grotną dla siebie nienawiść l pmybiera coraa: barda.dej na. sdle. 
wielkiego narodu chińskiego, A1tre-1 Wielkie ~romadzenie m.ilujących 
sorzy am.erykiańscy sąd2ili., ł.e przy pokó.j narodów, które obradowało 
pomocy zbrodniczego niszczeil'ia w W~za'W!i.e, wytknęło jasne per­
miast 1 bestiałsk:ieg'Q mordowania spektywy i cele ruchu w obronie 
ludno§cd cywilnej potrafią lVJUClić na pokoju, ~acow.ało jedynie słuszny 
kolana bohaterskd naród koreański. pr0gram działania. W chwili obec-

j ł 14 nej niezwykle doniosłego znaczenia 

(-) MQSKWA. Komitet Nasr6cl 
Stali.nowskich do spraw sztulti ł Ji­
tenitury zakończył przyjmowanie 
prac przedstawionych do uzyskania 
Nagród Stalinowskich na rok 1951. 
W dziedzinie literatury zgł!os.zono 229 
kandydatur. Wśród nich znajduje sit 
wielu młodych pisarzy. 

Jedinakte oetatnle doniesienda wszystkich warstw ludnofoi l 
z krajów zachodnio europej- wszystkich kilerunków pollłyoznycll; 

sk!ich dowodzą, ł.e zbrodnicze pla.JJy n&wl\Z&«lfe Pl'Zell komitety codżien­
agresorów amerykańskich napoty- nej i żYwej łącznośel ze w$7;Ystkll.mł 
kają na zdecydowany op6r na.rodów mieszkańcami danej mie,soo-Miści, 
W&le7:ących o pok6j, pmedwko raz- blo~u, domu, ze wszystklbni pra­
pętywan~u nowej wojny pmee im- cowll'ikamł każdego za.kładu pracy; 
perfaListów. organizowanie SZCtLegółowych dysku 

W ciągu całego pobytu Eisenho- sjj nad uchwałami II Swiatowego 
wera w Europie ani na chwilę nie Kongresu Obrońc6w Pokoju; kiero­
opadała potężna fala protestu mi- )Vanie konkretnymi akcjami i ma­
lionowych mas przeciwko remilita- sowymi w)>stąpieniami ludności prze 
ryzacji Niemiec Zachodnich, prae- ciwko przygotowaniom do nowej 
dwko zdradzieckiemu . popieraniu wojny, w obronit pokoju - wszyst­
agresorów amerykańskich przerz: kie te, jak również inne formy pra­
marshallowskie mądy krajów euro- cy krafoWYcb i terenowych komite­
pejskich. Z hasłami: „Eisenhower, tów poko(ju mają ndezmie.rnie donio 
precz z Europy!" „Y&nkesi, wyno- słe ZD&C'!enie dla umocnienia i roz­
ścle się do domu!" miliony ludzi wy szerzenia rucltu w obronie porkoju, 
szły na wiece i demonstracje prote- dla zwycięstwa pokoju na całym 

Po.nieśli ODł ed.IJl!.k n eby-wa " narb!erą 7;8warte w tym programie 
~lęskę milłt"'!21ą I zy~a.Ji t~lko pa- żlł(laJllie przeciwstawienia się pró­
lą~ nienawiś~ nar~~ Korłl!l i całej bom rozpa.lenia mrrrewia wojny w (-' TIRANA. Do Komitetu ObrO'ł 
A~. Próby limperiaJ.!stów amery-: Nieinczech. Na pokój się nie czeka- ców Pokoju w Albanii wl)ływaj, t7-
kans'.d~h ?<>wt~ma olq:opn~ci pokój się zdobywa! Dals7,e zesp-0le- siące listów z wyrazami peparcia dla 
drugieJ . wo1ny świaitowej na _Je- nie sił wsceystkich ludzi dobrej wo- uchwał II śKOP i radości z powodu 
!W.CZe Wllę'kszą skalę wywoląją gmew U toh niewzruszona wola obrony uchwalenia przez Zgromadzenie N„ 
i bezgraniczną nieńawiść narodóW ~koja ich aktywne działania w rodowe ustawy o obronie pokoju,. 
Europy, wz:nia.gają ich aktyWną wal obronl~ pokoju winny doprowadzić 
kę w obronie pokoju. do całkowitej izolacji agresorów (-) BERLIN. Ludność NRD prae 

Swla.towy ruch obrońców pokoju amerykai'\śkfoh i zmusić podżegaczy kazała walczącemu o wolność na~ 
wygrał nereg poważnych bitew w wojennych do odwrotu. wi )torenńskiemu ponad 3,4 miliona 
walce przeciwko imperialistycznej („0 trwały pokój, lllk., 651 skrzyń z lekarstwami i 151 
agresji. z każdym dniem ruch ten o demokracff luqO!A!ą"J'I skrzyń z odzieżą. 

stacyjne we Francji, Włoszech, An- śwdec!e. 
glii, Nłemćzech, Belgii l w innych Za przykładem bohaterslcich bo­
kra.,Jach. Milionowe rzesrie ludu pra jowników o pokój we Francji obroń 
cującego brały ud.z.I.al w krótko- cy pokoju w Niemcrrech ZachodD!ich, 
trwałych strajkach protestacyjnych 4nglii, Belgii i Holandili organlri:ują 

Granica na Ngsie Odrze • 
I 

przeciwko odradzaniu fasrzystow- ogólnona.rddowy plebiscyt i masowe b I ' k • 
sklej anndi zachodnio - nietniec- zbieranrle podpisów pod petycjami ~ y m o em po o „ u 
k:iej, pm:eciwko planom zbrojeniia i przeciwko remillrtaeyu.acjd Niemiec ~ 3 

• I 
. , . 

przy1azn1 
militaryzaoji swych krajów. Są to Zachodnlcli. Odezwa Angielskiego • • G O t' ł jednakże dopiero pierwscr.e przeja- Komitetu Obrony Pokoju, poświę- Z przemówienia rut n. eorga er tngera, wyg oszonego 
wy wielkiego powszechnego OblIDZe eona ogólnonarodowemu pleb'iscy- ' we Frankfurcie nad Odrą 

podczas manifestacji 

nia prrz.eciwko zbrodniczym rz.rama- towi, głosi: „my, niżej podpisani, RD .
1 chom .limperia'listów amerykańskich wypowiada.my się przeciwko zbro- Z ramienia Prezydenta N , W1 

na życie i wolność na.rodów euro:- jenłu Niemiec w Jakiejkolwiek for- helma Piecka, podpisałem w imieniu 
pejskich, jest to dopiero początek mie~ Domagg,my się, abyście gloso- NRD, wraz· z moim polskim kolegą, 
potężnej bitwy narodów o pokój, o wali pn;ecriwko ws7.elkim propozy- p. Stanisławem Skrzeszewskim, akt 
przyszłość lrudrzkościl Jeśli joż pierw cJom remilitaryzacji Niemiec i do- o wykonaniu wytyczenia granicy 'pań 
sze kroki Eisenhowera na drodze łożyli wszelkich starań, aby nie do- stwowej między Niemcami a Polską. 
montowania agresywnej armii w puścić do tej remilitarym,oji". We Tym samym dokonane zostało wiel 
Europie wywołują taki opór ze stro wszystkich tych krajach razdano kie dzieło; jesteśmy przeświadczeni, 
ny mas ludowych, to mor.ina sobie już i wypełniono setki tysd.ęcy an- iź historia kiedyś orzeknie, że poro_ 
WYObra~ć. jakiego rozmachu nabie- kie<t. Wszędzie wszyscy, uczciWi lu- zumienie to otworzyło zupełnie no­
rze w przyszłości we wszystkich d~e przeciw~tawlają się próbom wy rozdział w ~ziejach stosunków 
krajach ruch boJ"OWirlków 0 po- W"'; gm' ,... · h kr " d h między na.rodem polskim i narodem 

-...ą ęwa ie aJOW 0 nowyc niemieckim: rozdział nie:rozerwaJnej 
kój. wojennych awantur rozwydmonych przyJ"aźni między PoJsltą. a Niemca-
Płas:zmący s:ię przed imperiailista- wrogów pokoju. 

tni amerykańskimi władcy Fran- Partie komunistyCll.'Ile Francji, mi! 

należy wielomilionową armię bezro­
botnych, można było wystawić woj. 
slro najemne. 

Jedno wiemy: każda próba rewizji 
granicy na Odrze i Nysie byłaby woj 
na.! Wojna ta w takim samym Sl-Op­
niu byłaby skierowana przeciwko 
Polsce Ludowej, jak i przeciwko naj_ 
zywo~iejszym interesom Niemiec -
kiej Republiki Demokratycznej. 

Ostateczne ustalenie granicy poko­
ju na Odrze i Nysie zapoczątkowuje 
uową epokę w stosunkach między na 
rodem polskim i narodem niemiec­
kim, Nikomu, podkreślam z naciskiem 
- nikomu nie pozwolimy zakłócić 
naszych przyjaznych i pokojowYch 

stosunków ze wszystkimi młłuJ11te!' -
ml pokój państwami, z wielkim 
Związkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim z naszym. sąsiadem - Pol 
ską. Cały naród niemiecki ofia.rnłe 
walczyć będzie w obozie p-0koju, po 
stronie wielkiego Związku Radzleo_ 
kiego, po stronie przyjaciół polskich, 
o pok6J między narodami! 

Niech żyje pokój, niech źYJe Pl'Z1'­
jaźń między narodami! · 

Niech żyje przyjaciel naszego na_ 
rodu, Bolesław Bierut! 

Niech żyje nasz Prezydent, WU -
hełm Pieck! 

Niech żyje przyjwel wszystkich 
narodów - JÓZEF STALIN! cj:i., Włoch, Anglli. i Niemiec Zachod Włoch, Anglii, Niemiec Zachodnich Miłujący pokój demokratyczny na 

tllich da;remlllie uSliłują zdławić ruch i innych kraoów, wierne czasadom ród niemiecki poszedł właśnie drogą 
narodów, które powstały do wa1ki .o niezawisłości narodowej i proleta- przyjaźni i porozumienia między na Krwa"'Y terror kl1· ki· pokój, d.M'emnie ucieka,ją się do za .. riackiego internacjcmalirzmu, kroczą rodami. Jesteśmy zdecydowani z dro 
straszania, do przemocy i samowoli ce w pierwszych szeregach bojowni gi tej nie zbaczać. Czynami c!tcemy 
policji Dokonywane przecz. policję ków o pokój, wezwały swe narody dowieść, że powstały nowe Niemcy. 

Tito 
Scelby bestialskde masakry pokojo- do wystąpienia jednolitym frontem Dlatego też granica na Odrze i Ny- bee demokratycznych dz1"ałaczy W Junoslawii 
wycb demonstracrjd we Włosrzech, pl'(leciwko remilita1ryzacji Niemieć. sie stała się dla wszystkich Niemców WO . D 
nowa fala aresztowań i prześlado- Wskazały one swym organ;izacjom symbolem pokoju i przyjaźni. SOFIA (PAP). _ Dziennrlk bułgar I ostaitnio 60 patriotów demokratycz:­
wań obrońców pokoju i prasy de- partyjnym na konieewlość wyjaśnia Nie chcemy przy tym zapomnieć, ski „Rabotniczesko [)ieło" ~mie~- nyc~, os~arżony~h o to, że są ri:wo­
mokratycmej we Francji, Niem- nia ST.erokim masom, że walka pne że wspólna postawa, wspólne działa. ara szereg szczegółów 0 bestialskim lenmkanu K~rronf_orn:iu. ~ędrzy. •-: 
crrech Zachodnich, w Belgii i w in; ciwko remilitarymcjl · Niemiec nie nie obu naszych ·narodów wyrosły terrorze krwawej kliki Tito _ Ran I resztowanymi zna1duJą Slę wyb1.tni 
nych krajach wywołują nie tylko morie być oderwana od walki prze- na gruncie przyjaźni. do Związku Ra kowicza wobec demokratyCZJ!l.ych wojskowi, jaik np. gen. Mira{:zo~crz, 
coraz większy gniew i obumenie ciwko zbrojeniu ich własnych kra- dzieckiego, który wyzwolił oba nasze działraczy pollitycz;nych i społecznych. plik. Mark~ l prokuraitoir woisko 
ludności, lecz również powodują jów, że walka przeciwko remilita- na.rody spod jarzma faszystowskiego. Dz..iennik pi1S1Ze, że „nie ma w bo!fa- wy Mar:t.ynowi~ 
dalsze rozszerzenie masowego rachu ryzacji N,iemiec jest walką o po- Wyrosły one z jednakowego rozwoju tersikiej Jugosławii za!kąibka, ktory DzjenmJik stwierdri:a na ~koń.me­
w obronie pokoju. kój. Partie komunństy~e wyraziły naszego systemu państwowego, go- nie byłby przesiąknięty ktwlą wie- nie,. że titowcy„ zaipisują Silę w hl-
potę:imy rozwój powsrzechnej przy tym swą gotowość aktywnego spodarczego i kulturalnego, który 0 - lu patriotów". storii JugosłaW!l!l jako banda krwa-

wa:lk!i o pokój, który porwał współd1Jiał'amrl.a rz.e wszystkimi uczci- piera się na pojęciu demokracji, po- w obwodZ'ie andrewackim w okrę wych ri:birów i zbrodniarzy. Lecz -
miliony ludzd, do niedawna jeszcze wyroi ludźmi w każdym pniedsię- koju i postępu. gu Czarnogóry wstało Ostatnio ~e- Jmńcrzy drz;iehnik - kaitów narodu 
wahających się lub stojących na wzięciu, które może być korzystne w ~rze~iwieństwie do tego, mu~i- wtowanych 130 osób, m. in. wielu jugosłowiańskiego nie minie rmsłuix> 
ubo.aru od walki w obrolllie pokoju dla sprawy pokoj.u. my, z głębokim niepokojem stwier ru1slużonych. dri:iałaczy komumistycz- na ka['a z rąk narodru jugosłowiań-
sta.wda przed zorganizowanym ru- Jmperialistyczni agresomy ame dzić, że w pięć zaledwie lat po os- nych. W m12stach tego okręgu POd-
chem obrońców· pokoju nowe, nie- rykańscy, w oparciu o rządy i tatniej wojnie działają już nowe sUy, . gorica i Damłowgrad aresztowano skiego. 
zmlerDlie odpowiedzialne zadania, reakcyjne partie krajów kapitałi- które rozpalają na nowo pożogę świa 

:s~~j b~a!:io~uc:r:8:e::i~~: ~i:=.:~:;~~~ :l:~y~rz.~eis~~= t0;a~ ~~~:~~~ ja~~~~e;:~.~~ Ks·1oża i zakonnicy- a0enci Watykanu i_ USA 
pżywla.ąiem dzialalnoścł krajowych ropy, aby w ten sposób narzucić im dla nas jasnym dowodem, że rem1li 'ł 6 ~ 

~wd=eowy~h i:hom~::~za~;f:~~ ~:~i=b=~an:~:irj~~a;:a~:p:l: ~y~c~asp~;~i~e~;~~=~~ jest przed czechosłowackim sądem państwowym 
umocnieniem, podniesieniem ich ro- by te skazane są na. niepowodzenie. Mięsem armatnim dla nowej armii PRAGA (PAP) _ Przed sądem watykmu, usiłując, podw8:żyć ustr?ł 
Id, I'O'Lwinięciem ich inicjatywy w Agresomy amerykańscy rzucili tni- z8':hodnio-niemieckiej mają być prze państwowym w Pradze toczył się demok.ratrcz.ny panstwa l . szkodzie 
waJce o pokój. liardy dolarów i miiliony ton uzbro- siedleńcy, którzy w Niemczech Z~- ostatni·o proces grupy zdrajców 1.· roz.woJOWl Jego gospodarki na:rodo-Podejmowane obecnie przez obroń jenia, aby zdławić walkę wyzwo- chodnich nędznie wegetują. Tym me 

Ó „ Wł h l · od chi, ki N' · t · szpiegów którzy pozostawali w słuz WeJ. . . a w pokoju we FranCJl, o&Zec , encrLą nair u· ·ns ego. lC Jrlll o szczęśliwym ludziom stwarza si9 po- bie Watykanu i obcego wywiadu. _Akt oskarzema zarzucał poszcze· 
Niemczech Zachodnich, Anglii i w jednak nie pomogło: rwstali wypę- tworne warunki bytu, czyniąc z ich Od 1945 r. aż do chwili a.resztowa· go. mrm członkom ban~y rozpowszech 
innych kraijach poważne kroki w dzend Il Chin wraz ri: ich zauszni- życia piekło, aby z tej zdesperowanej · 1 t k anty anstwowych do 

t lcie. m, ' c~~,1g TT.ft:--~kiem, b. unwac d . 'lrtó . dod ć nia oskarżenj wypełniali polecenia mame U; o e p . . , -kierunku utworzenia nowych ere- -... ntcU .,..... ~ i podjudzanej masy, o "„ reJ a • starczame organom wywiadu zagra-=.:..:..:.:.......:..:..__:._:.:._ ___ _::_ _____ ~---=------..:_--_:....:..:....::..:..:::.:.:=:.:..:..__..:.;_ _ _:_____________________ nicznego ważnych wiadomości, fał-

s P O. T K A N I E N A D o D R Ą szerstwo dokumentów, przechowywa . · , . " . , . ~!~ fn~~:~a~b~ochX~uchowych i sze· 
· Jeden z głównych oskarżonych, 

Włodzimierz Pieha, prob0szcz kościo 
ła l\Iarii Panny w Pradze, przech-0-W oda w Odrze jest szara, pły- most zaczynają skandować: „Stalin Inii S.z.najder .z Zielonej Góry zabiły I ~ynin światowej ~ede~acji Młod.zi~ 

nie po niej kra. Na jednym -.: Bierut - Wilhelm - Pieck". Gło te same wrogie siły, ten sam wspól- zy D;mokratyczneJ. P;eśn. brzm.1. 
brzegu rzeki leży polskie miastecz- sy Polaków natychmiast włljczajlł się ny wrói; - faszyzm i że dziś siły po dwu Językac_h, ale ~o~ Jest Jeden 1 3ed 

ko Słubice, na drugim niemieckie do chóru. koju i postępu sprawiły to, że tu na jest treśc. J?o. D!eJ przede wszy~t· 
miasto Frankfurt. Po obu stronach N a ulicy niemiecldego miasta wy· właśnie, na placu we Frankfurcie, kim,. do młodzi.ezy . naszyc~ narodow 
mostu - posterunki graniczne. Tę· ral:'ta las polskich flag państwowych polska i niemiecka młodzież rozma· nalezą słowa pieśm: ,„Daleł, kto 1!1ł0 
dy pr~ebiega granica między Polską i .sztandarów Związku Młodzieży Pol wia ze sobą jak przyjaciele. dy, łącz do pochodu 1 wołax z woiną 

· , precz!". Ludową a Niemiecklł Repubhką De· skiej. A tuż obok nich błękitne sztan Oczywiście rozmo~y . Pol:iko:w z Pieśni niemieckiej młodzieży towa 
mokratyczną. dary FDJ, czerwono-czarno-złote fla ~iemcami. ~ie ogramc;;aJą s!e. Jed~- rzyszyć będą polskiej delegacji wszę 

Tu, na tym samym brzegu, gdzie gi NRD. Po chwili już niesposób I\I~ do. wym;_any ~dresow., Jesh zn~J- dzie: na wiecu, podczas pobytu w 
dziś lezą Sł•1bice, tysiąc lat temu rozróżnić, gdzie kończą się szeregi dzie s~ę k.tos .znaJący cho.c trochę Ję· miejscowych domach kultury, przy 
Bolesław Chrobry budował kasztele polskiej delegacji, a gdzie zaczyna zyl .m~mieck1 ~ub polski, a cza~em poże!1'naniu, na moście i na dwor~u. 
obronne · przeciwko germańskim na· się tłum miesz.kańców Frankfurtu i rosyJsk1, tematow do ro~mo:wy Jest Pieśi!i te mówia 0 woli tej młodzie­
jeźdźcom. Stąd, z zachodniego brze. okolic. Młodzież i starsi, Polacy i tak wiele, że p'ytania sypią się z obu ży budowania iepszego jutra, 0 jej 
gu rzeki przet wiele wieków szła na Niemcy chwytają si'ę pod ręce i tak s~on jak, z rę~~w_a. Przede wszy~t: woli utrzymania pokoju. Mówią ~ 
nasz kraj wojna, zniszczenie, syste- dochodzą na Plac Ratuszowy, gdrz:ie kim po_wod dz.1s1eJszego sp?tkan1~. nienawiści do ' tych, kt6rzy chcą uż~c 
matyczne wynaradawianie. Tu rodzi- za chwilę odbędzie się wspólny wiec. ustale_me gra~1c_r na o.drze 1 Nys1~. narodu niemieckiego, jako narzę?z1a 
ła siQ stworzona i podsycana nie- Pomiędzy starszymi idą dzieci. Nio- „Granica pokoiu , „Fr1.eden~grenz.e .• do rozpętania nowej wojny, ktorzy 
ustannie przez możnowładców, jun- są propo·rczyki o barwach l>Olskich i to słow8:, które s~yszy s1ę,na1czę~c1e1: uniemożliwiają zjednoczenie Niemiec. 
k:ierstwo i wieliką burżuazję, a po- niemieckich. Dziś jest święto - W „Nie wieder Kr1eg". „N1gdr więceJ w tym dniu przyjaźni i braterstwa 
tem przez ·faszyzm niemiecki niena- szkołach nie ma lekcji, całe miasto wojny". I stąd. płynące: mezło.mna narodu polskiego i niemieckiego te 
wiść do Polak6w i Polsrki. Stąd przy· jest na ulicach. wola obu narodow walki przec1w~o p;eśni brzmią szczególnie wymow-
szła jako ukoronowanie tej P?lityki Idących na manifestację witają imperialistycz.nym podpalaczom św1a nie. 
drug,a wojtfą światowa i jej st~aSil- na ulicach napisy: ,,Frieden", ,,Po· ta. Do delegacji polskiej, oipuszczają· 
liwe skutki, które w równej mierze kój", białe gołębie pokoju, portrety A potem przychodzą inne tematy. cej Frankfurt, wyciągają się dziesil}t 
dotknęły nasz naród jak i naród nie- Prezydenta Bieruta ·i Prezydenta Więc 0 życiu robotnika w Polsce i w k: rąk. z dziesiątków ust rozlega się 
miecki. Piecka. NRD 0 warunkach pracy, o odbudowie pozdrowienie FDJ „Freundschaft" -

wywał w pod!iemiach świątyni ma­
teriały wybuchowe. przeznaczone dla 
celów terrorystycznych, rozpowszech 
nial ulotki antypaństwowe wydawa­
ne przez wyższe duchowieństwo, i;io· 
magał w przerzutach zagramcę 
zdrajców ojczyzny i udzielał ~aż­
nych informacji agentom wywiadu 
zagranicznego, m. in. korespondento· 
wi Agencji United Press, J. Strań· 
skiemu. W roh.'11 1949 Picha usiłował 
wraz z I sekretarzem ambasady USA 
w Pradze Panfildem utworzyć orga· 
nizację szpiegowską. 

Inni oskarżeni, ks. Antonin Dwo­
rżak, przeor klasztoru Józef German, 
zakonnik Alfons Kowacz, Jarosław 
Oppel i inni prowadzili agitację ·an­
typańst\Vową, pozostawali w k~ntak­
cie· z watykańską agenturą szp1egow 
ską i dokonywali aktów te.rrorystycz 
nych na terenie Czechosłowacji. 

W Ziście do redakcji koreańskiego 
'dziennika „Nodon Sinmun", jeden z 
ochotników chińskich, Rim N en-ci. -
którego pamiętnik drukowało to pumo 
i- pisze: „Nie mam czasu na dalsze 
prowadzenie dziennika. Jedno tylTw 
mogę dodać, drodzy towarzysze, to c_o 
osiatnio widziałem, trudne jest do opi­
&ania. Przestępstwa amerykańskich mor 
derców w Korei są eak ogromne, :ie z 
całą §wiadomością mogę o~dc.zyć: 
Truman postępuje tak samo, 1ak Hitler. 
Nie rzucę broni, dopóki choć jeden 
interwent znajdować si~ będzie na zie­
mi koreańskiej". 

Tak, o tym wszystkim wiemy. · Ale A potem, na Placu Ratuszowym kraj~, o Warszawie: jak ją odbudo- „Przyjaźń". To słowo Niemcy mówią 
właśnie o tym trzeba myśle_ć, gdy chłopcy z Ludowego Zespołu Arty- wujemy i rozbudowujemy, czy jesz- także po polsku. Chór młodzieży 
stoi się na moście granicznym, ocze- stycznego z Łowicza biorą do tańca cze' wiele śladów zniszczeń zostało. śpiewa nasz hymn państwovyy w pol­
kując delegacji narodu polskiego, któ niemieckie dziewczęta w n;ebieskich Frankfurt jest także bardzo zniszczo skim języku. A potem po rosyjsku -
ra za chwilę ma przybyć do Frank· koszulach FDJ. Przygrywa barmoni- ny, niemal w połowie. „I my odbu· hymn Związku Radzieckiego i wresz 
furtu na uroczystość podpisania sta w ZMP-owskiej koszuli. A obok dujemy nasze miasto - mówią miesz cie hymn NRD. 
przez przedstawicieli rządów obu idą w ruch kartki papieru, ołówki. kańcy Frankfurtu - odbudujemy ca Nad peronem dworca unosi się wy 
państw aktu o wykonaniu wytycze- Polska i niemiecka młodzież wzajem ły nasz kraj". sokc. błękitny sztandar bojowników 
nia granicy państwowej między Pol- nie podaje sobie adresy. Będą do sie- W rozmowach powtarza się motyw, o pokój. 
ską a NRD. Właśnie o tym trzeba bie pisać. Zenon Kaźmierczak z Li· wspólny dla Polaków i Niemców. • * • 
myśleć, aby zroz.umieć doniosłość tej ceum Rolniczego w Łowiczu zanoto- „Chcemy się lepiej poznać, teraz, kie Pociąg przejeżdża pr~ez most na 
historycznej chwili, jednej z najpięk wał właśnie adres: Irmgarda Koch z dy został zburzony sztuczny mur nie Odrze. Tysiąc lat' temu Bolesław 
niejszych w historii obu naszych na- Frankfurtu. naw.iści postawiony między naszy~i Chrobry wbijał w tę rzekę słu.py 
rodów. Być może, nie wszystkie przyjafoie narodami przez faszyzm, chcemy się gr&niczne. Dziś, po tysiącu lat naszy 

Przewód sądowy udowodnił winę 
wszystkim oskarżonym i skazał: Ja­
rosława Oppela na 25 lat, Włodzi­
mierza Picha na 20 lat, Antonina 
Dworżaka na 13 lat, Józefa Germa­
na na 12 lat, pozostałych zaś oskar· 
żonych na kary od 11 do 20 miesio­
cy więzienia. 

Wieści z kralu' 
.............. ......,-~ 

(-)WARSZAWA. Masowym szko 
leniem zwłązkowców objęto .,.; całym 
kraju 114.000 aktywistów. Z lic:tby 
tej z zadaniami poszczególnych bran.ż 
i zakładów produkcyjnych w reali­
zacji Planu 6-lętniego zapoznało się 
już 116.000 osób związkowców. 

:taden z bohaterskich bojowni"6w Ko 
reańskiej Armii Lud014lej i walczącyc11 
a jej boku chińskich ochotników nie 
porzuci pola walki, dopóki siemię ko­
reańską będzie pwtoszyl macarthurowski 
soldak. ED. 

Dziś delegację polską u wejścia' do zawarte na Placu Ratuszowym we lepiej poznać". Willi Butzis - urzęd mi słupami granicznymi jest' przy· 
Frankfurtu witają napisy: „Odra łą- , Frankfurcie będą trwałe. Ale przy- nik miejski - mówi o wymianie kul- jaźń naszych narodów, oparta na nie 
czy naród polski i niemiecki". „Po- jaźń narodów jest wieczysta i pa· turalnej, Otto Mohrm;mn, rolnik spod zachwianej podstawie nienawiśc; do 

· · ' t h h ·1 h ta · Frankfurtu chciałby bezpośrednio wro~ch sił, które nas dotąd rozdzie zdrawiamy naszych polskich przyJa· mięc o yc c W! ~c po.zos me ?a „. 
ciół". A kiedy barierA g-:aniczna pod zawsze. Bo przecie~ ~o 1!-le Sil chw~le stykać się częściej z Po lakami. Gra- lały, na wspólnej walce o pokój, po­
nosi się i na most wchodzi półtora- krótkotrwałego umes1ema. . Zrodził<> nica na Odrze i Nysie łą.czy nas, a stęp, o nowe lepsze jutro dla na-
tysięczny tłum Polaków, mieszkańcy I je zrozumienie, że ojca KI31usa Ber- nie dzieli. j szych narodów. ], K„A.-„.•--
Frankfurtu zebrani • wejścia . na g'1'a s Frankfurtu i rodz1n11 Euge- Młodzież na placu intonude 'Pieśń: ---~-

(-) LUBLIN. Według ' danych Wo 
jewódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy w Lublinie mieszkańcy Lu 
belszczyzny wpłacili w ubiegłym ro­
ku 2.505 tys. zł. na fundusz odbudo­
wy War~aw.y. Suma ta o 30 proc. 
przewyższa wpływy przewidyw._ 
przez Komitet.1 



tr. ~ 

Demokracja ·radziecka Właściwie pojęta wsp61praca 
między majst11em i zespołem 

warunkiem wykonywania planów - den1ohracją lf/qższeqo tąpu 
Majster Henryk Gluba ukończył błąd i chwilę kontroluje krosno Demokracja radziecka po_WSta• 

ła w ~oła odmiennych wa­
runkach historycznych niż demo­
kracja burżuareyjna. !Demokracja 
burżuazyjna zrodziła się jako narzę 
dzie obrony kapitalizmu, natomiast 
demokraq,ja radziecka zrodziła się w 
walce o utworzenie z.upełn:ie nowe­
go ustroju &poł~ego - SOO,Jal~-
DlU, 

Zasadnicza r6tnica między demo· 
kracją radziecką !I burżuazyjno -
parlamentarną polega na tym, że w 
ZSRR n&"ód sa.."n rządzi państwem, 
811lm buduje swe życie, podczas gdy 
w warunkach demokracjj burżuazyj 
no - parlamentarnej większość lud­
ności kraju n.ie moze wywierać ani 
poważnego, ani tym bacrdz.iej decy­
dującego wpływu na u.strój społecz­
ny kraju, na sposób rządzenia pań­
stwem. 

Konstytuaja Stalinowska utrwali­
ła ustawodawcu.o historyczny fakt, 
że cała władza w ZSRR należy do 
mas pracujących miast i w&i w po­
staci Rad Delegatów Ludu PraC'Ulją­
cego, stanowiących p0dstawEl polity­
czną ZSRR, 

W państwie radllieckim rzlikwido­
wano raz na zawsze klasy wyzysltu 
jące, zlikwidowano wyzysk c.tłow.ie­
ka przez człow.ieka; kryzysy, nędza, 
l be<i.robocle należą do Pl'rleSzłości 
Dl& wszystkich członków społem.eń 
atw& stworzono warunki dostatnleao 
a;vcla na wysokim pc>'Łl.omle kultu· 
nmym. Społeczna, eocj8il:lst1crr.ina 
własność środków produkcji stała 
się w ZSRR n1ezach wlaną podsta• 
wą nowego, socjalistycznego ustro­
ju. 

Rady, fPlerając &wą działalność 
na wciąganiu szerokich mu pracu­
JłlCYch do aktywnego udrz;iału w ży­
ciu p0lityetLnym, są wsi>anlralą 8'/lto­
lą l"Lądzerrla w państwie socjalisty· 
cznym. Liezba deputowanych do 

wszystkich rad, poczynając. od Ra­
dy Najwyżscze:l ZSR'.R, a kończąc na 
Radach Gromadzkich, sięga około 

półtora miliona osób. W ten S!POSób 
w Związku Radzieckim sam naród, 
rz,a pośredn1ctwem swych delegatów 
w Raaac11, Ioeru,je całym życiem 
kl.·aJ\o 
Wśród deputowanych do rad wi­

<11.imy przedstawicieli wszystkich na 
rodowoścL Wybory do rad przybie­
rają z reguły charakter PoWseechne 
go święta i przekształcają się w po· 
tężną manifestację jedności moralno 
-,politycwnej .ludzii radzieckich, zespo 
!onych wokoł partii komunistycz­
nej. Tak np. w izeStZłorocznych wy­
borach do Rady Najwyż~zej ZSRR 
brało udział w głosowaniu 99 981>/8 
wyborców. Przy tym na foa.ndyd~tów 
wysuniętych wspólnie przez komu­
nistów i bezpartyjnych padło 99 70/o 
oddanych głosów. ' 

Socjalistyczna demokracja radzie 
eka jest demokraoją dla całego na­
rodu. „Demokracja w krajach kapi­
talistycrznych, gd:zie istnieją antago­
n.istyc.zne klasy, jest w ootatecznym 
wyniku demokracją dla silnych, de­
mokracją dla posiadającej rnniejs20 
ści".*) 

W kl'ajach kapitalistycznych ist­
nieje nie dająca się uniknąć prze­
paść między formalnymi prawami 
obywatelskimi a możliwością ich re 
allizacji Jakżeż tu mówić o równo­
ści w takich np. .stanach Zjednoczo 
nych, gdzie niepnze.Mczone bogactwa 
stanowią własność garstki k~itali­
stów, a miliony bea:robotnych pozo­
stają bez chleba. Reakcyjne koła 
USA t>rzyma1ją w rękach całą machi 
nę państwową, prześladują siły po­
stępu i demokracji I prrielstaczają 
kraj w policyjne kazamaty, w pań­
stwo faszystowskie. Li<;tLrle ograni­
czenia sprowadzają faktycen!e do ze 
ra formalne prawa obywateli: w pię 
ciu stanach południowych na ogólną 
liczbę 2,2 miliona Murzynów może 
korzystać z praw wyborczych jedy­
nie 19 tysięcy. W Stanach Zjednoczo 
nych obowi42u1e cenzus osiadłości; 
ostiv.e tego ograniczenia godz;i SClcz.e­
gólnie w robotników, którzy w po-

S1Z.ukiwaniu rzarobku zmuszeni są 
często zmieniać miejsce zamieSl:l.ka­
nia. 

Dla USA charatkterystyczna jest 
rt!eciwykle niska frekwencja wybor 
cz.a.. Tak np. podc7..aS wyborów pre 
rzydenta, w roku 1948, na ogólną licz 
bę 93 milionów wyborców nie gło­
sowało około 44,4 miliona. Jaka jest 
tego przyczyna? Crzasopismo „Uni­
ted States News and World Report" 
podaje następujące cyfry: 7 miUo­
nów 700 tys. osób Potz:ba.wiono pra­
wa głosu, ponieWGż nie uiściły one 
podatku wl'borczego, 4.700 tys. nie 
głosowało z powodu choroby (w 
ZSRR umożliwia się głosowanie 
chorym w szpitaolach i w domu); po 
nad 3.400 tys. osób w dniu wybo­
rów iinajdowało się w podróży (w 
ZSRR organiruje się głosowanie w 
Pociągach i na statkach); 2.800 tys. 
osób hie dopuszczono do urn, ponie 
waż nle umieją czytać i pisać ipo an 
gielsku; ponad 2 milionom stał na 
pre.eszkodzie cenzus osiadłości. Wre 
S7.cie, olbrzymia ilość obywateli nie 
głosowała „rze względu na zupełną 
obojętność". 

JeStZcrze gorzej przedstawiała się 
ta sprawa w czasie wyborów do 
Kongresu 7 listopada r. ub. Na 98 
milionów obywateli w wieku wybor 
czym głosowało jedynie 4-0 millo­
nów / 

Pbaobna sytuacja istnieje we 
wszystkich innych krajach kapitali­
stycznych. W Anglil np. pozbawio­
ne są prawa wyborczego o.soby nie 
mające własnego mieszkania. 

W żadnym kraju kapitatlstyczinym 
nie 1stnieje cad:kowite równoupraw­
nienie kobiet ri mężczyznami. W wa 
runkach demokracji radzieckiej ko• 
bieta na równi rz. męz<:co:yz.ną biel"l.e 
ud'Z.iał w rządach, w życiu politycz­
nym, kulturaluym i gospodarczym. 
Tak np . . w o tatnich wyborach do 
rad terenowych RFSRR wybrano w 
charakterze delegatek 267 tys. ko­
biet. 

Radziecki ustrój socjalistyczny 2a 
pewnia narodowi swobodę wyraża­
nia swej woli. Wybory odbywają 
s:ię na podstawie powszechnego, ró­
wnego li bezpośredniego prawa wy­
borczego w tajnym głosowaniu. 

W Zwiątzku Radziecki-ro istnieje właśnie reperację krosna. Już mo· 
prawdziwa. wolność słowa, zebrań, żna by uruchomić warsztat, ale je­
druku i manifestacji. Wolność sło- szcze przedtem trzeba wypruć kawa­
wa i druku w krajach burżuazyjno- lek tkaniny, aby us11nąć błąd - rzad 
demokratycznych istnieje tylko na ki pasek. 
pap!ierze. Faktyciznej możliwości ko Majster obejrzał się wokoło. Tkacz 
rzystania z tych praw masy pracu- ka zajęta jest właśnie wiązaniem ni­
jące nie mają, Natomiast w Związ- ci, a pomagaczka, tam dalej po środ­
ku Radzieckim „te prawa obywateli 
są zabezpieczone przez oddanie na 
użytek mas pracujących i ich orga­
nizacji drukarń, zasobów papieru, 
gmachów publirenych, ulic, środ­
ków łączności oraz innych warun­
ków materialnych, niezbędnych do 
umeczywistnienla tych praw" (Art. 
123 Konstytucji ZSRR). 

Utrwaolone w Konstytucji ZSRR 
zdobycze socjaMstycrz:ne jak gwia~ 
da przewodni.a oświetlają dl'ogę do 
socja•lizmu masom pracującym kra­
jów demokracji ludowej. Konstytu­
cja Stalinowska służy jako drogo­
wskaz bohaterskiemu narodowi wy­
ewolonych Chin, który ujął w ręce 
ster władzy w państwie. Stanowi o­
na przedmiot marzeń dla mas pra­
cujących krajów kapitalistycznych. 

ProAci ludzie w krajach kapitali­
styC"Zilych z każdym dniem co.i-arz; le 
piej uświadamf.ają sobie ~akłamanie 

Majsi111 Henryk Glu.ba 

burżuazji demokratyC"Zilej, $kaz.ur}ą- ku sali pochylona nad krosnem pru· 
cej miliony ludUli pracy na berma- je tkaninę. Majster Gluba nie na­
dziejną nędzę i bezprawie. myśla się długo, wyciera ręce i pr_o· 

Spojrzenia całej postępowej ludz· si tkacz~ę o grze~ień ~o prucia. 
ko~ci zwracają się z nadzieją w stro• .- To i est prawd~1wy .maister - mó· 
nę Związku Radzlecklcgo, kroczące w1 tkaczka do s~s1adk1: - ~dy ma 
go w awanrardzie walki o pokój I trochę czasu, to mikę zw1ąte, 1 wypru 

• je kawałek tkaniny. Nie odgranicza 
. BORYS MOROZOW. absolutnie - jak to robią inni - za· 

I jęcia majstra od pracy tkaczy. 
*) J. Stalin. Zagadnienia leni- Majster wyjął kilkanaście wątków, 

nia:mu. Wyd. „Ks:lą&a" 1949.1 cofnął osnowę, us.tawił kr~no, aby 
str. 483. w wyniku prucia znów nie wyniknął 

trzymając rekę na bidle. . 
Nagle wzrok jego zalrzymal się na 

pasie transmisyjnym, który lekko 
„rzucał", W jednej chwili zdecydo­
wał, że należy urżnąć kawałek pasa, 
JłOniewai wyciągnął się i jest teraz 
za długi. z tego . powodu krosno ma 
wolne obroty. A gdy krosno idzie 
wolniej. to dopiero przy końcu zmia­
ny tkaczka zauważy, że nie wyrobi­
ła tylu tysięcy wątków, ile przewi­
duje norma. 

* • • 
Tow. Henryk Gluba, majster tkac­

ki ZPB im. Róży Luksembur~ (dawniitj 
oddział „B" ZPB im. Dzierżvńskiego} 
obsługuje największy w tkalni -
gdyż 64 krosna liczący - zespół. 

\IV grudniu z powodu zmiany asor­
tymentu zespół majstra Gluby wyko­
nał tylko 94 procent planu. Zespół 
nie mógł tego przeboleć. Toteż kie­
dy w styczniu przystąpiono do wsp61 
zawodnictwa o pełne wykonanie baz, 
zespół, składający się z tkaczek, po­
magaczki i majstra, zabrał się do pra­
cy z całą energią. Tkaczki całko­
wicie wykorzystują maszyny starając 
się nie dopuścić do najmniejszych 
postojów. Nigdy nie opóźniają roz­
poczęcia pracy, pracują do końca 
zmiany i pomagają sobie nawzajem„ 
Pomagaczka - ZMP-ówka. Zofia 
Szóstak, na równi ze wszystkimi tkacz 
kami, nie odchodzi ani na chwilę 
od krosien, a nawet przychodząc na 
papołudniową zmianę, wcześniej za­
czyna pracę, aby - jak powiada -
tkaczki zastały towar na krosnach -
w porządku. 

Ta kolektywna praca całego zespo. 
łu sprawiła, że w styczniu wykonu­
je on tiwój plan w 1-01,2 proc. 

M. Ss. 

Wzmóc walką o wyższą iakość produkcji 

W ZP·B im. Szymańskiego 

Na obniżenie kosztów własnych t stu ilości J gatunku, w wielu iza- I koścł. &zczególnie ostro rysuje się 
zakładu wpływa wiele czynników: kładach zaobserwować można syste- to zagadrnenie przed orga~acjami 
wzrost wyda:jności !Pracy, podwyz- matyczną obniż.kę odsetka braków tych zakładów, iktóre sy&tematycz­
szenie jakośa! produktu, a tym sa- w tkaJn:iach i wykończaJniach. nie nie wykonują planowanej Hości 
mym i jego wartości, pmyspies:zenie Szczególnie dobre rezultaty, osiągnEl I gatunku tkanin orari wykarzują 
cyklu produkcyjnego uprawnie· ły Zakłady im. Arndt Ludowej, wysoki !Procent braków w tkani­
nie tranS1POrtu wewnętrmego, l:lkwi gdzie ilość braków spadła z 3,5 proc. nach tak surowych, jak i wykoń­
dowalfl.!.ie tzw. „wąskkh aardeł", o- do 2,5 proc. oraz zakłady im. Du- czonych. Trzeba tu wskazać na ~PB 
swz.ędna gospodarka noa wszystkich bols, które z 4,1 proc., - na skutek im. Kunickdero, które nie realizując 
odcirtkach pr.acy. systematycznej walki z brakorób- swych planów Jakościowych w ostat 

Robotnicy naszego miasta roz.u- stwem - W"Ykazudą obect)iie tylko nim czasie podniosły jeszcze o kilka 
mieją ! docenia1ą zadania, jakie· sto 208 procent braków, o&lągając pmy procent ilość braków. W ZPB im. 
ją przed nimi w związku z P.!Tlewi- tym niewielką ilość towarów bra- Harnama mimo, że rtałoga realizuje 
drlfaną w P.laruie 6-let-nim obniżką kowych w tkaninach S1Jll'owych. Do swój plan jakościowy, odsetek bra­
kosztów własnych. SWiadczy o tym brymi Wynik.am.i wykazać s:ię mogą ków wynosi około 8 proc. Poważne 
masowe podejmowanie apelu robot- - ZPB im. Okrzei, ZPB im, Rewo- mniedbania w taj dziedzinie wyka­
Dik6w ZP'B im. Armii Ludowej, luoji 1905 roku, - ZPB :Im. Bytom- rllll.ją Za.kłady łm. Stailina OII'art za.. 
którzy W2.ywając wseY19tk.ich włók- skieJ, lecz jako wwr &hl.żyć win.ny kłady łm. Marchlewsklero. 

zreorganizowano grupy ·partyjne 
Kierownictwo podstawowej organi· 

zacji partyjnej w Zakładach im. Szy­
mańskiego ma niełatwe zadanie w 
dziedzinie reorganizacji grup partyj· 
nych w my_śl uchwały Biura Organi­
zacyjnego KC. 

Grupy, które obejmowały dotych· 
czas zaledwie trzecią część członków 
organizacji : plll'.tyjnej, wykazywały 
wręcz wadliwe, niezgodne z zalece· 
niami Komitetu Centralnego ustawie· 
nie. 

DziWlle, że Komitet Dzielnicy „Gór 
na", otrzymując miesięczn~ spra· 
wozdania z Zakładów im. Szymańskie 
go nie zwrócił uwagi na fakt, te w 
ciągu 5 miesięcy w sprawozdaniach 
tych na 204 członków i kandydatów 
figurowały zaledwie nazwiska trzech 
grupowych. Gdyby instruktor Komi· 
tetu Dzielnicowego, zainteresował się 
pracą grup partyjnych w tym zakła· 
dzie, stwierdziłby po pierwsze, że 
sprawozdawczość szwankuje, ponie· 
waż istnieJe tutaj 6 grup, po drugie, 
że 129 członków pozostaje poza gru­
pamL Zwróciłby takte bez wątpie· 
nia uwagę i na taki fakt, te grupowi 
wpisywali swych członków do zeszy­
tów, w których znajduje się wykaz 
członków oddziałowej czy podstawo· 
wej organizacji partyjnej. I tak * 
s:i:yt ten nie mógł służyć dobrze ani 
jednemu ani drugiemu celowi. 

Ten anormalny stan, wprowadzony 
przez byłego sekretarza, tow. Gęba­
rowskiego, istniał aż do chwili uka· 
zania się uchwały Biura Organiza· 
cyjnego KC. Nowy sekretarz podsta 
wowej organizacji tow. Rył, przy po· 
mocy sekretarzy oddziałowych oraz 

członków egzekutyw podstawowej 
i oddziałowych organizacji przeprowa 
dza obecnie reorganizację grup. W 
rezultacie kilkudniowej pracy 1orfa· 
nllowano 25 frup, w tkalni, przę· 
dzalni, przewijalni i w. biurze, usta· 
wionych w myśl wskazań uchwały 
Biura Or4anizacyjnego. Na oddzia­
łach wydzielono grupy -wśród zmian, 
w Sl4lach i piętrach. Na pi:rwszej 
zmianie w tkalni zorganizowano 5 
grup liczących od 5 do 10 towarzy· 
szy, na drugiej zmianie w przędzalni 
3 grupy liczące od 9 do 15 towarzy-
szy, 

W toku akcji ustawiania grup par­
tyjnych okazało się~ te organizacja 
„zagubi,ła" 7 członków, cała bowiem 
podstawowa organizacja liczy 204 to­
warzyszy, a grupami partyjnymi 
objęto tylko 197. Wyszło na jaw tak 
że, że czterej PZPR-owcy, mimo iż 
posiadają legitymacje partyjne, nie 
zgłosili się dotychczas do sekretarza 
Partii, nie wchodzą więc w skład or 
ganizacji. Przykład ten dowodzi, te 

kierownictwo podstawowej organiza· 
cji nie posiada jeszi:ze uporządkowa· 
nej ewidencji. 

Trzeba stwierdzić, · te obecnie ak­
tyw partyjny Zakładów hn. Szymań· 
skiego zabrał się energicznie do u­
stawiania nowych grup. Zebrania, 
narady, dokładna analiza wytycznych 
uchwał Biura Organizacyjnego, mobi 
lizacja członków partii przynosi po­
myślne rezultaty. 

Tkalnia, która nie wykonywała pla­
nów - realizuje obecnie plan w 100 
12roc., przędzalnia przekroczyła nawet 
zaplanowaną ·proqukcję. 

Wydaje się jednak słusznym, aby 
Komitet Dzielnicy „Górna" otoczył 
większą opieką organi'zację partyjną 
w Zakładach im. Szymańskiego. Za· 
kłady te mają powatne za!liedbania 
w produkcji, w dziedzinie wydajności 
pracy. Postawienie na wyższy po· 
ziom prac organizacji partyjnej, po• 
zwoli jej, w oparciu o Qrupy partyjne, 
przełamać istniejące trudnosci. 

Z. RUTA. 

Dii.eimy do W6pólriawodnictwa o ty- Zaikła.dy w Andl'ychowle, w kt6rych Walka o obnlienie ilośCll braków 
tul przodującego ll9.kładu wysuwa1ą U~ć braków tak w tkalni jak ł wy- musi być konsekwentnie prowadzo­
rniędzy ii."lnym[ - j'8.ko niezbędny kończalnł nie przekraca 1 proc, na, pomą.wszy od pierwszeco etapu 
warunek zwycięstwa - obniżenie Zagadnienie walki rz. brakorób- produkojl, W prri:ędzalnJ na.leży 
koatów właenych dron podnosze- stwem - mimo pewnych osiągmęć utrzymywać wzorowy ponządek i 
nła ~kośei produkowanych tka- niektórych zakładów w tej drziedzi- dyscyplinę produkcyjną na oddzia­
nin. nie - Jest akituail.ne i palące w ca- łach pniygotowawczych w celu u-

Rok ubiegły wyk87JUoje, :1;e wail:ka łym przemyśle bawełnianym. Trze- nilkn1ęcia pomiesrzama niedoprrzędu 
o polepszenie jakości w bawełnie ba pamiętać o tym stale, że kMdy oraz „pojedynek" lub też potrój­
dała poeytywne rewlitaty. Swdoad- metr materiału •liczony do bra- nych niedoprzędów. Utrzymując czy 
czy o tym taikt, że w stosunku do ków - tó zniszczenie cennego su- stość na maszynach obrączkowych 
grudl'llia 1946 roiku, odsetek pierwl!7Al rowca i zmarnowanie 'robocizny, można uni!lmąć wkrętek kumu w 
&'O ratunku w tkaninach wykońCZO· Pmed organiri:acjami partyjnymi, przędzy, przez staranne prayk.ręca­
nych wzrósł z 66 proc. na '73,6 proc. obok wielu innych zadaó w drzie- nile - rzllkwidować pęki, które to 
Wynikli te są dowodem, że na tym dzinie ,wallcl o l)]:an, S!toi koniecz- błędy pmew.bjalnoia nie zawsze po-

trafil usunąć. Tylko aktywna pra­
odcinku administracje zakładów, ra ność ~JJracowania metod ł sposobów ca grup partyjnych, pozwolł nam do 
dy i organizacje partyjne włożyły wlodl\CYCh do obniżania kosztów trzeć dq ' każdego robotpdka, wytłu­
poWażny wkład pracy. Obok wzro- produkcji, do podnosienia jej ja- maczyó mu skutki tych błędów, o­

Zadania przemysłu dziewiarskiego w 1951 ro u 
raz sposoby unikania Ich. Bardzo 
odpowiedzialne zadania sto.ją w 
tym względzie przed grupami w 
tkalniach i wykończalniach. W:ielu 
tkaczy pracując n-iedbale, nie zwra­
ca uwag! na tworzące sdę po prostu 
w ich <>CMich blędy w postaci wra­
bianda niedokrętek, ściągnięć z 
miękkich szpulek wątków i t. p. 

Rok_ ubiegły, w którym przemysł W pracy naszej napotykaliśmy na l mywanie terminów dostaw przędzy, 
dzi.ewtarslcl Przed terminem zreali wiele trudności, które wciąż wz.ra- przede wszystkim przez przemysł 
zował swe pia.ny produkcyjne (12 stały, .ze względu na stale zwięks"Za wełniany. 
grudnia.) M1bogacił zalolf p0szcze - jące się zadanie. Do najpowa:iniej Jeżeli jednak, pomimo tych wszyst 
g6lnych fa.bryk, ich personel techni szych trudności należał brak dosta kich braków, plan roczny, zarówno 
czny i kat.dago z pracowników z o_ ltecznej ilości farbiarń (Istniejące ze Pod względem ilościowym, jakościo 
sobna o nowe doświadczenia, uzy- 1 względu na zbyt małą przelotowość wym, jak i wartościowym wyko­
ill:ane w trakole walki 0 llłan. ~nie mogły zaspokoić potrzeb). Tc> nany został przed terminem, stano. 

„wąSlkie gartlło" zostanie jednak zli wt to wyłącznie za.sługę załóg po_ 
kwidowane, dzięki rozszerzeniu do- szczetólnych zakładów, przodowni -
tychcźasowych urządzeń i budowie ków PT&cY i racjonalizatorów, ich 
nowej wielkiej farbiarni. ofiarnej i niezmordowanej pracy, 

dzięki czemu p0dnlo&ła się wydaj 
ność pracy t uległy obniżeniu kosz­
ta własne produkcji. 

Pomimo wytęfonych wysiłków t 
wielu starań w tym kierunku, rok 
ubiegły nie przyniósł nam jeszcze 
całkowitego · rozwiązania sprawy tak Tegoroczne zadania przemys'łu 
zasadniczej, jale remonty z·apobie - dziewiarskiego można by określić 
gawcze i kapitalne. Nie ulega wąt jednym zdaniem - musi on praco~ 
pliwości, że w poważnym stopniu wać tak, aby_ w p~i zaspokoić p0. 
trzeba obciążyć za ten stan rzeczy. trzeby ludnosci mia.st i ws!. n~ arty 
Centralny Zarząd Przemysłu Dzie-- kuły dziew~rskie oraz obmzyc kosz 
wiarskiego, który nie położył na to ty produkcJl. Jest w zagadnienie za. 
zagadnienie dostatecznego nacisku. sadntcze dla wszys~klch rał~i .nasze 
Plan remontów kapitalnych jedynie g? przemysłu. Bowiem obnlzka ~?sz 
w czwartym kwartale t.ostał w ca.· tow własnych umożliwia obmzkę 
łości zreallzowanv a remonty zapo cen, a oo za tym idzie - realny 
blegawcze wykon:Ywa.ne były tylko Wzr-Of!t zarobków. 
w minimalnym zakresie. Realizacja tego zasadniczego postu 

Do pewnego stopnia usprawiedli ~ latu wymaga od przemysłu dzie~iar 
. . . . . · sklego przede wszystkim podniesie 

w1a te ruedoc1ągnu:cia brak c~cl nia po.ziomu organizacyjnego po-

dukcji określonych asortymentów. 
Dzięki temu wzrośnie wydajność 
pracy, a tyni samym obniżone zosta 
ną k!oszty wfasne produkcji. Współ 
zawo~tictwo i racjonalizatorstwo -
świadectwa socjalistycznego podej -
ścia do pracy - przyniosą dalszy 
spadek kosztów własnych. WzmoźO 
na walka ó oszczędność i to za.rów· 
no na odclnku bezpośredniej pro • 
dukcjl (rmrowiec i a.rtykuły techni_ 
czne), jak t w ocldzłałach pomocni­
czych (węgiel, płynne pallwa, ener 
gla elektryczna) oraz energiczne u­
płynnianie remanentów clą.gie Jesz. 
cze blokujących magazyny w wielu 
zakładach, to dwa dalsze, bardzo 
watne współczynniki na drodze ob· 
ntła.nia kosztów własnych, potanie­
nia p~ukcjl. 

Tegoroczny plan produkcyjny prze 
widuje dla przemysłu dziewiarskiego 
zwiększenie produkcji o 43 prooent. 
Ta liczba. wyraźnie wskazuje, po ja 
ldoej linii iść muszą nasze wysiłki. 

Najba!I'd2'iej decydującą o jakości 
produkcji jest IJ)raca wykończalni. 
O tym, że jakość tkaniny w wiel­
kim stoprnu zależy od wykończalni 
świadczy fakt, że wykończając tka­
ninę tego samego gaitunku, wypro­
dukowaną przez jedną tkalnię, róż­
ne wykończalnie osiągają różne wy­
niki. I tak: rpodczas gdy w ZPB im. 
Kunickiego z tkatllin jpirodukowa­
nych w Zakładach im. Stzymańskie­
go osiąga się zaledwJe 15 proc. to­
warów I gatunku, ZPB im. I Dy­
wiziji KościuiStZkowskiej urz.ysku.ią 
z tego samego towaru ponad 80 
proc. I gatunku. 

:W ubiegłą niedzielę w Okręcowe3 Radzie Związków Zawodowych 
!W Łodzi odbyło się ur002yste wręczenie nagród i dyplomów młodzie-

zamiennych i niedostateczna ilość szczególnych zakładów przez dalsze 
wykwalifikowanych pracowników, usy!#tematyzowanie p~r~tu maszynow~ 
ale jasne ·est że w roku bie. go. ~o~ l951 powinien :rown.iez 
• J • przyruesć dalsze rozszer~ie pro -
ZĄCYtD muszą w tej dziedzinie na.. dukcji systemem potokowym, meto 

Jesteśmy przekonani, że zarówno rok 
bieżący, lak i lata następne przyniosę 
Pl'zemysłowł dziewlarsktemu nowe 
sukcesy produkcyjne, te plany wyko_ 
nywane będą przedterminowo. Do_ 
świadczenia, poczynione na przestrze 
ni ubiegłych lat, dowiodły, ie prze 
mysi dziewła.rskl, Jego pracownicy, 
zdolni są pokonać I p0ItonuJą wszeJ. 
kle trudności, ie w pełni wywJl\żą 
się z zadań, które PoStawil przed 
nimi Plan 6-let.nt. 

Widać więc jasno, że or~izacje 
partyjne zakładów przemysłu ba­
wełnianego powinny szczególną u­
wagę zwrócić na oddziały wykoń­
czalni. za•interesować Slię bliżej kwa 
lifikacjami farbiarzy i drukarzy, 
kontroiować pracę personelu tech­
n1C1L11ego. · Walk!ł o obDJlżenle l<o­
sztów własnych, o wzrost jakości 
produkcji, o zlikwidowanie do mi­
nimum braków należy objąc całą 
załogę, należy zmobilizować w tyttl 
celu cały aktyw partyjny. Dążenie 
do systema.tyc.mero wykonywania 
planów jakościowych winno przebie 
gać zgodnym nurtem obok codzien­
nej troski o reaJiza:cję planów ilo­
ściowych. 

żowym przodownikom pracy z województwa łódzkiego. 
Na wdjęciu: przedstawiciel Za.rządu Głównero ZMP wręcza proporzec 
przechodni młod:deżowym przodownikom z Zakładów im. Wilhelma 
Plecka w Żychlinle. Proporzec przejmują ZMP-ow-0y Wa.nda Dobrzycka., 

Hencyk Rojewski ł Jerzy K~ 

stl\plć ciałek? łd.l\ce zmiany na lep_ dą. która zapoczątkowana \V roku 
sze. ubiegłym, zdała w pełni egzamin. 

Konieczne stało się również otwiera 
Przyczyną poważnych trudności nie zakładów typowych, co pozwoli 

była również zła jakość i niedotrm.,. im na wys.pecjalizowanie się w pro 
E. LEWANDOWSKI 

clYl'._naozeln;y: CZ;FD• ... -

KLEMENS BARŁOGA 
instruktor 

Wydziału Ekonomicznuo 
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racjonalna jazda 
do zaoszczędzenia. paliwa Twierdze sojuszu róbotniczo-chłopskieOo u:::~,~i~ si~ 

panstwowe Ośrodki Maszyno-
we, które zaczęły powstawać 

na terenie naszego województwa w 
roku ubiegłym stanowią doniosłą 
formę politycznej, organi2:acyjnej i 
gosp&łarczej pomocy Państwa Lu­
dowego dla rozwijającego się ruchu 
spółdzielaroścli produkcy.jnej i \'li _ 
domy wyraz sojuszu klasy robot -
niczej z pracującym chłopstwem. 

P OM.y odegrały dużą rolę w o­
siągnięciach spółdzielczości PN>duk -
cyjnej. W poważnym stopniu właś­
nie, dzięki oparciu się o bazę tech­
niczną i pomoc agronomiczną POM­
ów, ipółdzielnie produkcyjne mogły 
W u,biegłym roku CSsiągnąć wyższe 
nieraz o 20 - 50 proc. plony, niż 
sąsiadujące z nimi gospodarstwa in­
dywidualne. Miało to ogromny 
wpływ na WYkazanie wyższości go­
spodarki zespoł'owej nad indywidu­
alną i przyczyniło się do przyciąg­
nięcia wielu do niedawna jeszcze 
wahających się chłopów do ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Wielkie znaczenie miała praca po 
lityczna POM-ów nad wzrostem 
świadomości mas pracującego chłop 
stwa. Pomoc w demaskowaniu i 
izolacji kułaków, troska o zaktywi. 
zewanie groma~kich organizacji 
partyjnych, współpraca w podniesie 
niu pracy orgl!.llizacyjnej, gospodar­
czej i politycznej istniejących spół 
dzielni produkcyjnych, przyczyniła 

się w wielu wypadkach do stworze 
nia komitetów założycielskich, a na 
stępnie spółdzielni produkcyjnych w 
gromadach, gdzie POM-y uprawia­
ły · ziemię zespołom gospodarstw in­
dywidualnych. W ten sposób pow­
stały spółdzielnie produkcyjne w 
Jordanowie, pow. brzezińskiego i 
Bedlnie, pow. lrutnowskiego. 
Ałe ten styl pracy nie jest jesz_ 

cze zjawiskiem powszechnym. Wiele 
P OM-ów ogranicza swą działalność 
jedynie do pomocy gospodarczej. Są 
one tylko „wypożyczalniami ma­
szyn". Tak na przykład POM w 
Strzelcach Wielkich, pow. radom -
szcza'iiskiego, w zasadzie spełniał ro 
lę przedsiębiorstwa usługowego, po­
m!ijając mp.ełn:ie pracę polityooną 
nad wzrostem świadomości pracują 
cego chłopstwa. Nic dziwnego, że 
nie potrafił oo zmobjJizować C'Tl<>n­
k6w spółdzielni produkcyjnej do ze 
społowej pracy i uodpornić ich na 
ataki wrogiej propagandy b~acz.v 
wiejskich. 

Te braki w Państwowych Ośrod­
!tach Maszynowych wynikały między 
inpymi z faktu niedoceniania przez 
komitety powiatowe roli politycznej, 
jaką mogą i. winny odegrać POM-y, 
z braku pomocy i kontroli pracy pod 
stawowych orgapizacji partyjnych w 
POM-ach. 

Biuro Polityczne Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii, w podjętej 
w grudniu 1950 roku uchwale, prze­
prowadziło krytyczną analizę doty~ 
czasowej pracy POM..ów i ustaliło 
szereg środków, zmierzających do 
poważnego podniesienia roli POl'.~­
ów, jako dżwigni rozwoj~ i umocme 
nia spółdzielni produikcYJnych w r . 
1951. 

Niewątpliwie ńajdonioślejszym 
środkiem jest powołanie na wszyst 
kich szczeblach POM Wydziałów Po 
litycznych, kt6re ponosić będą od.W 
wiedzialność za stan polityczny, oi­
ganizacyjny i gospodarczy spółdziel-
ni produkcyjnych. . 
Wydziały Polityczne Pl"Z! P<?.M kie 

rować . będą pracą orgamzacJ1 ~d­
stawowych zarówno w POM-ach, Jak 
i spółdllieIIrlach produkcyj.nych. ~o­
bilizacja polityczna załogt POM-ow 
do wykonania planów gospodarczycJ;i„ 
okazywanie codziennej pomocy SI?oł 
dzielniom produkcyjnym w podnie­
sieniu dyscypliny pracy, we wprowa 
dzeniu dniówek obrachunkowych, w 
szybkim rozw<>ju l!JOS:Podarki uspo: 
łecznione-j, szczegolnie hodow~aneJ 
oraz pomoc polityczna we wc1.ąga: 
mu biedoty wiejskiej, pozosta]ąceJ 

poza spółdzielnią, w usuwaniu i nie 
dopuszczaniu do spółdzielni kuła­
ków i ich zauszników - oto główne 
zadania, jakie stoją przed Wydzia­
łami Politycznymi POM-ów. 

Wydz. Polityczne będą pracowały 
nad stworzeniem silnego kolektywu 
pomowskiego, którego wysokie kwali 
fikacje, aktywność i wysoka świa­
domość polityczna są rękojmią sze 
rokiego promieniowania na powie­
rzone jego pieczy wsie spółdziel­
cze. Od ludzi w POM-ach i ich po. 
ziomu uświadomienia w dużym stop 
niu zależy, jak będą realizowane te 
poważne zadania. Tow. Zambrow. 
ski, mówiąc o rewolucyjnej, prze­
obrażającej t'Oli POM-ów, nazwał 
każdego pracownika POM - ,,am­
basaclorem socjalistycznej świadomoś 
ci klasy rob-Otniczej na. terenie wsi, 
wśród chłopów pracujących". Nic 
też dziwneg-0, że klasa robotnicza, 
Partia, wysyła do POM-ów SWYCh 
najlepszych synów, najofiarniej -
szych, najbardziej uświadomionych 
i doświadczonych pracowników, któ 
rzy,' ni<>5ąc bezpośrednią pomoc pra­
cującemu chłopu, przyczyniają się 
jednocześnie do wychowania mło­
dych, wykwalifikowanych kadr po­
mowskich spośród synów ~órek 
chłopskich. 
Uchwała Biura Politycznego prze­

widuje dalsze ~ocnienie kadr 
POM.ów, przez skierowanie do nich 
w ciągu pierwszego półrocza bieżą 
cego roku tysiąca pracowników poli 
tycznych oraz tysiąca wykwalifiko­
wanych metalowców. Korzyst.am:y tu 
z b-Ogatego doświadczenia. partii b-01. 
szewickiej, która w roku 1933, kiedy 
wieś tego barclzo potrzeb-Owała., u_ 
dzieliła wielkiej pomocy kołchozom, 
przez zorganizowanie Wydziałów P-0 
litycznych przy Stacjacll Maszyno-

wo-Tl'akt.orowYch, -0bsluguj~ych kol 
chozy i wysłanie na wieś do pomo­
cy kołchozom 17 tysięcy najlepszych 
pra{:Owników partyjnych do pracy 
w Wydziałach Politycznych. 
Poważne znaczenie w tej pracy bę 

dzie miało to, ż~ Wydział Polityczny 
POM będzie pod kierownictwem Ko_ 
mitetu Powiatowego obsh1giwał gro 
madzkie organizacje partyjne, kiero 
wał ich szkoleniem. 

Fakt, że Wydział Połityczny odpo 
wiada na równi z Komitetem Gmin­
nym za całą działalność organizacji 
partyjnych w gromadach spółdziel _ 
czych, przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia \vpływu POM na spół 
dzielnie produkcyjne, uaktywnienia 
podstawoWYch organizacji w groma 
dach, a tym samym do podniesienia 
zdolności politycznego oddziaływania 
na całą wieś. Będzie to miało duży 
wpływ na powstawanie nowych 
spółdzielni na zdrowych i trwałych 
podstawach, budowanych przez samą 
zaktywizowaną przy pomocy Wydzia 
łu Politycznego gromadzką organiza 
cję pa1·tyjną i dojrzałych do tego po 
litycznie chłopów mało i średniorol 
nych. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi rośnie w zaostrzająe€j się wal 
ce klasowej przeciwko kapitaliście 
wiejskiemu, kułakowi. Tylko przez 
ciągłe, nieustanne wypieranie kuła 
ka i jego izolację wyzwala się cał­
kowicie chłop pracujący od jego 
wpływu, krzepnie świadomość polity 
cz.na wsi pracującej, rozwija się ze 
spolowa gospodarka na wsi, . przyśpie 
szając proces socjalistycznego prze. 
obrażenia wsi. 
Toteż pomoc POM i Wydziału Po­

litycznego dla spółdzielni produkcyj 
nych i niezrzeszonych chłopów pracu 
jących jest ważnym bodźcem tej wal 

Kierowca pojarzdu mechaniccmego wiele rz.właszcza na dalekich bra­
ki, wyzwala ona ·i podnosi siłę i god typu .,Dodge" w nasllych zakla- sach i tyrn różni się moja metoda 
ność chłopa mało i średniorolnego. dąch, tow. Wawrzyniak, pragnąc . od sposobów, stosowanY.ch pnrez in­
Klasa robotnicza realizuje swój so- przycrzynić się ze swej strony do nych kierowców. Niektórzy bowiem 
jusz z masami pracującymi wsi, co. realizacji Planu 6-letn:iego, oszczę- uważają, że !im S1Zybciej jadą, tym 
dzie1mie i nieprzerwanie, dając im <lila codziennie do 8 litrów paliwa więcej oszczędzają pail.iwa. Ja nato­
mocne oparcie w ich walce o leps:ze na każdych 100 km. miast pamiętam zawscre, że każdy 
jutro w postaci silnych twierdz soju Zasady oszczędności _ ośw'iadcza typ worlU posiada swój l!imit i po je. 
szu robotniczo-chłopskiego - Pat1 - tow. Wawrzyniak _ nie wymagają go przekroczeniu, silnik Dlie praou.je 
stwowych Ośrcdków Maszy,nowych. żadnych nade.wycza,jnych wysiłków. już ekonomicznie. 

Stworzenie takich silnych twierdz, 
k . . . ł kl Os:rezędność benzyny uzależniona MaJ·ąc na „~glnA~1·e "'"ow~--,__ to sprawa, torą musi zyc ca a a- ~~ """" ....... """"""'' 

sa robotnicza, cała nasza Partia, Po jest od wl~ciiwego wyk-0rzystania nienie metod oszcrLędnaściowych, 
słać do pracy w POM-ach i Wydzia silnika. Podczas jazdy w mieście wY tow. Wawrzyniak we1Zwaił kierow­
łach Politycznych najzdolniejszych, korzystuję silnik w sposób umiar- ców przemysłu włókienniczego do 
najbardziej uświadomionych robot - koWMly, t. zn. ni~ jeidżę zb~t szyb- wspólzawodniotwa o tytuł „naijlep­
ników i działaczy partyjnych - oto ko, 8:by potem rue h~owa; gwał- szego kierowcy w naszym przemy­
zadanie, które stoi obecnie przed każ towrue, a zwłaszoza n;ie byc_ z.mu- śle". 
dą fabryczną organizacją partyjną, 

1 

szonym do ~t:i:z~an!la poJazdU Il . 

przed każdym komitetem partyj _ włączonym ~Jnik'lem. To samo czy- 1 
nym. z. B. nię na zakrętach ulic. Osriczędzwn 

S. Boguś 

ZJPIB im. ArmLi Ludowej. 

No rzecz dzieci walczącej Korei 

60 tq§ięCq: darów 
zebrano m wojemództruie łódzkim 

Zbiórka podarków dla dzieci ko- uzyskały Łódź pow., Braeziny, Ra- I większość stanowią bezpartyjm, a 
na terenie wa IMaz. ogromną przewagą kobiet li. mło­rcańskich dobiega końca 

województwa łódzkiego. W maga­
flynach powiatowych zIIB"jduje się 
ponad 60 tysięcy wartośoiowycb 
darów: odzieiy, bjel'iflny. obu\'V'ia i 
innych. 

Pod wflględem wyników zbiórki 
wysuwają stlę na czoło po,viaty: 
Kutno (12.350 podarków). Piotrków 
pow. (10.170 ipodarków), Wieluń 
(9.450 podarków), PJotrków miasto 
(5.03-0 podarków). NaijsłabStZe wyniki 

Akcja wyk<lltlała wli.elką ofiarność dri;ieży. 

N ie z ałatw i o ny wn rnsek rac i ona I i zatorski 

naszego społeczeństwa. Chłopi gm~- Pracę „trójek" cechUJje obowiąz­
ny Bogusławice w pow. piotrkow- kowość i rz:rozumienń.e, które najle­
sk.im przekarz.ali dotychczas do ma- pieij obrazują OSliągnięte wyniki, 
gazynu w Piotrkowle 2.300 podaT- np.: <>@. Emilia Jachowska, pracow­
ków, od~eży, bielizny i obuwia; w nica sklepowa rz. ob. Z~isławem R'<I 
gminie Szydłów w tym samym po- kowskim, również pracownikiem 
wiecie złożono około 1.000 podał'- sklepowym PSS, jako kweSltail.V.e od 
ków, w gun.inlie Błonie, pow. kutnow dali do maga1Zynu w Paibianii.cach 
ski zebrano 1.200 podarków. Spośród ponad 400 podarków. Ob. Helena 
gromad województwa łódzkiego na Wojtal, r<>botnica ZPW !im. Nowotki 
pierwszym miejscu znajduje się gro w Tomaszowie Maa:., riebrała rów­
mada Moszczenica, pow. piotrkow- nież ponad 400 · poda.rków. „Trójlk:a" 
ski, skąd wpłynęło 214 podarków. złożona rz. robotników Zakładów 
W akcji zbiórkowej na terenie pow. Przemysłu Bawełnianego w Zduń­
piotrkowskiego żywy u<Wiał bierze sk:iej Woli, w osobach ob. ob. Eugenil 
również dziatwa s~olna. Szkoła Lange, Podgórskliego Wmc.erutego Ii 
podstawowa w Garzoni złożyła 120 Nowaka zeM>a!ła ponad 250 poda;r­
podarków, a s~k.oła pod1S>tawowa w 1ków. W maju ub , roku zł'ożyłem projekt 

usprawn~enia, zapewniającego zwięk 
szenie przepustowości działu impre­
gnacji. Po upływie dwóch tygodni, 
komisja nsprawnień przyjęła . wnio­
sek ; zażądała, abym przedłożył wy­
kres J)rocesu techn<>logicznego. Wy­
kres miał służyć kom1sji do zorien· 
towania się, o ile zwiększy się prze­
pustowość działu impregnacji. W o­
znaczonym terminie wykres zos'tał 
dostarczony. W myśl orzeczenia ko· 
misjii pomysł miał być wp.rowadzony 
w życie. Skończyło się jednak na sło 
wach. Kilkakrotnie zwracałem się 
do refer~nta usprawnień o p.rzyśpie 
szenie realizacji projektu, lecz bez­
skutecznie. W sierpniu ub. roku na-

Usprawnić wypłatę 
zasiłków chorohow vch 

pisałem k<>respondencję do „Głosu 
Robotniczego", w wyniku czego dy­
rekcja techniczna przeprowadziła 
część robót według mego projektu, 
co zwiększyło już przepustowość o 
100· proc. Lecz wszystkich wskaza­
nych w projekcie urządzeń p<>mocni­
czycb, służących do zwiększenia 
przepustowości, dotychczas jeszcze 
nie wykonano. • 

Mhm> to w kilka dni no 'ukazaniu 
się korespondencji w „Głosie Robot­
niczym" komisja usprawnień (po 
trzykrotnym roz.patrzeniu . wniosku) 
zawiadomił.a mnje jednak, że myśl 
za\\'arta w projekcie nie zawiera nic 
nowego. nunad to, co realizuje dyrek 
cja techniczna. Komisja stwierdziła, 
że projekt mój przPWiduje jedynie no 
wy sposób podgrzewania wazeliny w 
osobnym rtaczyn iu . Krótko mówiąc, 
oznacza to, że niektórzy pracowni­
cy dyrekcji tc ~ hnicznej uzurpują so 

W naszych zakładach zatrudriiony bie prawo do mojego projektu zwięk 
Jest referent zasiłków chorobowyC"h, ~ ~enia i:lrzepustowości impregnacji. 

iwróciłem się więc do komisji u­
który nie załatwia w nale-.tyty spo- sprawnień z prośbą o przesłanie me-
sób petentów. Zwykle bywa tak, że go wniosku do CZPE w celu wyja-
cborzy, zgłaszając się po zasiłek, śnieni~ spornych p~nktów. . , 

kł d k ·tę ho bowa. .J eżeli to I . Z mew1adomych Jednak pow?dow 
s a a Bil: c r-0 · . • me dokonano tego, a w zakładzie o­
zdarza się na początku m.e3iąca, U· biecują mi, że sprawa będzie za­
rzędnik czyni odpowiednią adnota- łatwiona we „własnym zakresie". 
cję, polecając zgłosić si~ po odbi6r Ciekaw jestem, jak długo należy o-

czekiwać na ostateczne załatwienie 
wniosku, a co najważniejsze - na 
pełne zrealizowanie pomysłu. 

LEONARD SUCHECKI 
ZWAT 

Wolbo.rrru '383 podarki. WJ.elką o'fia.rność wyilmmją rów-
W aktji uczesiilliczyły organizacje nież organizacje społeczne li. instytu 

I 
społec:zne wraz ze swym aktywem. cje, których pracow!llicy ~adają 
Wśród „trójek", rz.bierającycb dary wiele cennych podarków: W<YJ. Za-

rząd LIJ?ż mof!iaa-owaił 70 nowych 
sztu'k ble~. Liga KolMt 46 Srltuk, 
Spółdzielnia Prec:v im. Żuchowskie­
go w Pabianicach ~ sztuk!l. i t. d. 

Akcja trwa.. Ostatll!ie ~ny "! wo 
jewócWtwie przelk:a&:ą podarlrl do 
magazyn.ów powiaitowych na dzień 
~1. I. 1951 r. . 

W mi>a.rę rz;bliżan:i.a się ter.mmu za­
kończenia akcji, napływ podarków 
i aktywność „trójek" wzrasta. 

We wszystkm pawia.ta.eh rrorga­
nillowano izespoły naiI>raw złożone .z 
komet które ~teresownie pme­
rabiaj~ lub reperują podniszczoną 
ocWeż i bie.lirznę. 

Zakłady Ozorkowskie 
podjęły a pel 

ZPB im. Ar mii Lu d o w ej 

Przodownicy młodzieżowi: Ha.Una Miller (Piotrków Tryb. - iluta Hor­
tensja), Maria.n Dobrzyński i Henryk Rojewski (Żychlin - Zakł. im. 

Wezwanie załogi Zakładów im. Ar 
mii Ludowej do międzyzakła~owego 
współzawodnictwa o tytuł na1lepsze 
go zakładu w przemyśle w~ókienni· 
czym podjęli ostatnio włókniarze z 
Ozorkowa. Wilhelma Plecka) na Wysta~e Plastyków-Amatorów w ORZZ. 

zasiłku w końcu miesiąca. Jednak------------------------------------- Na zeł>raniu aktywu gospodarcze­
go robotnicy zanalizowali dotychcza 
sowe braki w -swojej pracy i podję­
li indywidualne zobowiązania celem 
usprawnienia produkcji. Tkacze ob. 
ob. Zemlerowa, Bakalarz, Dubowy, 
postanowili przed term·inem wyko­
nać swe plany roczne. Inst111ktorka 
ob. Kawecka p<>stanowiła wzzµóc 
szkolenie celem podniesienia wyko­
nania baz. Wiele Z<>bowiązań podjęli 
robotnicy przędzalni. 

w oznaczonym terminie pieniądze 
nie są wypłacane, urzędnik odracza 
załatwienie sprawy na dalsze dwa 
tygodnie. . · 

Konieczne byłoby usprawmć pracę 
'wspomnianego i·eferatu, którego 
niedbalstwo wywołuje słuszne rozgo 
ryczenie na biurokratyczne podejście 
do istotnych dla nas spra'Y. 

• 

ZOFIA RUTKOWSKA 
ZPB. im. Dzierżyńskieg<> 

Korespondenci Zakładf)w im. Stalina stają do walki 

o realizację planów produkcyjnych 

Krytyka uczy 1 pomaga 

Korespondenci z Zakładów Stali-1 szkoły zawodowej w Nowej Tkaini, przędza jest zbyt cienka, źle prze­
nowskicb stanowili dawniej najlic:i:- wskazywała na niedostateczną opie- kręcona i słaba. Byłoby wskazane 
niejszą i najaktywniejszą kadrę współ kę ZMP nad uczącą się młodzieżą. ,;aalarmować załogę przędzalni i wyt­
pracowników „Głosu Robotniczego" Często zdarzają się wypadki absencji knąć, jak jej niedbalstwo powoduje 
na terenie Łodzi. Z biegiem czasu i niewłaściwego stosunku do pracy 7.e braki w dalszym procesie produkcji. 
wielu spośród nich awansowało na strony młodzieży robotniczej. Wpraw - Winę ponosi również załoga od­
poważne stanowiska w aparacie par dzie ostatnio zorganizowano wśród działu przygotowawczego - powie­
tyjnym i związkowym, między inny- uczącej się młodzieży współzawo- dział tow. Marian ł..abędowicz, - je­
mi znana przodownica pracy i jedna dnictwo zawodowe, lecz pomoc i den z najstarszych pracowników od­
z najlepszych naszych koresponden- opieka ze strony kierownictwa ZMP działu. Pracują tu wprawdzie star2' 
tek, tow. Ramusowa - pracuje dziś jest w dalszym ciągu konieczna. fachowcy, lecz nie wnikają w to, na 
w Wydziale K.obiecym Kł.. PZP~. ~~ z drugiej jednak strony wyrasta czym polegają błędy ich pracy. Nie 
aparatu party1nego przeszła rown1ez wciąż nowa, bojowa i pełna entuzja- było jeszcze wypadku, ażeby majstro 

Załoga Zakładów Oze>rkowskich, 
przystępując do współzawodnictwa, 
postanawia wykorzystać wszystkie 
rezerwy celem piOdniesljentiai wydaj 
ności pracy. 

• T. SZPRUCH 
ZPB w Ozorkowie 

VZUPEŁNIONO REMON1' MASZYN 

Przyznając słuszność zarzutom tOU:: 
Janickiego, wysun.iętym w korespande11c11 
pt. „NIESOLIDNIE PRZEPROW AJ?Z~; 
NY REMONT" („Głos Robotniczy 
Nr 354) dyrekcja ZPB im. Koczaskiego 
wyjaśnia, że wady przy m.OS:z'W'1WC!i• po, 
siadających niewla~ciwe pochewki._ zo~· 
t.aly już usunięte. Maszyny re dziala1q 
obecnie należycie. 

NARADY B~DJ. SYSTEMATYCZNIE 
ZWOŁYWANE 

W odpowiedzi Centralnego Zarz11d11 
POM na artykuł pt. „O NARADY W 
EKSPOZYTURZE POM" („Głos Robot 
niczy" Nr 9), czytamy: „Krytyka, zawarta 
w powyższym artykule jest slusma. W 

zwiqzlcu z tym Ekspozytura 9kręgowa 
zwołała w dniu 13 stycznia 1951 r. od 
prawę kierowników warszt.aWw, 11a któ­
rej omówiono sprawę remontu 11WSzyn 
do akcji wiosennej. W wyniku clysk:usji 
kierownicy warsztatów zobowiązali się 
prr-ygotować maszyny do akcji 1111 dzień 
15 lutego 1951 r. Narady takii' odbyWC1ć 
się obecnie będą system.atycz11ie raz w 
miesiącu". 

PRZYDZIELONO WKAL NA śWIE· 
TLIC~ 

W zwiqzku z artykułem pt. ..PRA· 
COWNlCY PSS NIE MAU śWlETLI. 
CY" („Głos Robotniczy" Nr 18) Pre­
zydium MRN w Ozorkowie podaje, że 
sprawę świetlicy dla prać?>wników spół 
dzielczych omawia.no na ~ostatnim po-

siedzeniu MRN . W rezultacie podjęto 
uchwałę, przydzielającą pracawnilwm 
spóldzielni „Robotnik" wyłącznie na ~e 
le świetlicowe lok.al 2·izbowy, sk-Wd.a.n 
cy się :; clużej sali na świ et/ icę oraz nie 
wielkiej kancelorii . 

korespondentka fabryczna, tow. De- zmu młodzież. wie podeszli do maszyny i zastana-
redas, do Centralnej Szkoły Partyjnej 0 . . . ł b k h • wiali się nad jakością produkowanej 
k' k d t t J , . JCJ wspan1a yc su ccsac mo- . . A • f k , . d 

W
' ·' KONANY s 1erowano orespon en a ow .. oz- wił mai' ster Jastrzębski z Księżego mc1. przecież a tem 1est, ze o 

PLAN SKUPU BI;;DZIE .1. wiaka. Młyna. ' jakości niedoprzędu zależy sprawny 
PZGS w Rad,omsku nawiązując do ar Klub korespondentów o osłabionym _ Na naszym oddziale _ stwier- przebieg dalszego •procesu produk-

t:r,kulu pt. „USPRAWNIĆ PLANOWY składzie nie wykazywał już dawnej dził tow. Jastrzębski _ utworzono cji, zależy przedterminowa realiza­
SKUP ZBOY.A" (Głos Robotnic:y" Nr pr~żności, ~r~estał być w d.użym sto- młodzieżową brygadę pokoju, która cja naszego planu. 
IZ) podaje, że celem omówieni.a cało- pni~ c~ynmk1ei;n. . poma~aiącym or- zobowiązała się przekroczyć dotych- - Wykonanie planu - podkreślił 
kształtu zagadnień skupu zboża odbyła ga~1zac11 partyJ~~J, radzie ,zak!ado- czasowe bazy akordowe. Inicjatywa następny mówca, tow. Gajewski -
się w !1niu 15 stycznia br. specjalna 1.on '"'.eJ ~raz. dyrek~11 w usuwanm medo- młodzieży spotkała się z nieufnością. zależy również od tego, w jakim 
ferencja. W wyniku. obrad wyznaczono c1ągmęć 1 brakow. z niechęcią, a nawet z drwinami ze stopniu organizacja partyjna, rada za-

dl 1 .d · · del " t ··v 1•to',.,,.,ch Jednak na początku b. roku sytna· strony starych i wykwalifikowanych kładowa, i komitet współzawodnic-
a roz ei gmmy e„a o. , • · J • l ł · · W b'I ' · ł d h · 

obowiazkiem. będ::ie organizowanie sku.pu CJa ta t~ eg a zn~czneJ poprawie.. e pracowników. Lecz nie zważając na twa mo 1 lZUJą za ogę o ruc u w1e-
na sz~zeblu gmiuy. Delegaci ci wyje· I w2pszBys.tkichStol~dz1ałac;h p1:odu_kcyinyc~ pogardliwe docinki, młodzież ,wyka- łowarsztatowego, w jaki sposób u-

h l . . . t N' z · 1·e od tego im. a ma po1aw1 1 się nowi zała że tam gdzie starsi dawniei' powszechnia się nowe i lepsze me-
c a i 111z w eren„ icza ezn l d . b · p ' ' ' t d A d t 1 d k 
PZGS . 'l b gę 11a gn•i'ny corespon enci ro otruczy. rzewa- uzyskiwali zaledwie 75 procent bazy o y praljY· po ym wzg ę em o 

zwroc1 oczna uwa • , . . h . . . b t . • ł • 
nie wypelniajace zad~ii zwia.:;wrycli :; wy 1 zną 1c . c~ęsc s~ano'"'.1ą ro o mc'I.'! ' dl!:iś ZMP-owcy z „Brygady Pokoju" mitet wspó zawodnictwa ani rada za-

k . Zan- , - zatrudnieni bezposredmo w produkc11 wvkonu1· ą 108 proc. kładowa nie przejawiają należytej 
o1wmem P u s1nip11. kt . d . ł t . . . . • • • • . d • ł I , . I dl t d , · - a - ywm zia acze par YJDI, zw1ąz- Młodzież ozyw1a ambicia i entu- z1a a nosc1. a ego za an1em na-

WINNI PONIEŚLI KONSEKWENCJE kowi i ZMP. zjazm twórczy, które należy w odpo- szym, jako korespondentów łabrycz-
Odbyta ostatnio pierwsza narada wiedniej formie wykorzystać w celu aych, jest sygnalizować o tych niedo­

zreorganizowanego klubu korespon- wychowania nowego pokolenia budo- ciągnięciach, pisać z pasją i z ser-Po uk.azaniu się artykułu />t. „WCIE· 
Llć W ŻYCIE PRZEPISY O OCHRO· 
NIE PRACY KOBIET I M.WDZIEżY". 
(„Głos Robotniczy" Nr 354) dyrekcja 
ZPB im. Marchlewskiego przesłała wy· 
jaśnienie, w którym m in. czytamy: W 
zakł.ad.ach istotnie zdarzyły się wypadki 
nieprzestrzegania przepi.sów, omawianych 
w artykule. Odpuwiedzialnymi za to by 
li kierou:nicy wydziałów produkcyjnych. 
W stosunku do winnych 111yciqgnięto 
konsekwencje służbowe, vo11adto dyrekcja 
ze swej strony wydala ostry ruzkaz prze· 
strzegania obowi.qzujących przepisót.-0". 

dentów wykazała, że aktyw korespon wniczych socjalizmu, zakończył cem, ażeby doprowadzić do usunię-
dencki w Zakładach Stalinowskich tow. Jastrzębski. cia wszystkiego, co utrudnia nam -o-
będzie poważną pomocą w walce o Każde słowo uczestników narady siąganie lepszych wyników produk­
wykonanie planów produkcyjnych. Dy podkreślało konieczno~ć i celowość cyjnych. 
skusja na naradzie dowiodła , że za- zwiększenia szeregów koresponden- Narada korespondentów w Zakła· 
łogę Zakładów Stalinowskich stać na tów fabrycznych. dach Stalinowskich, w której uczest-
poważne wysiłki w tym kierunku. Na - Jestem przodownicą pracy - po nicz.yło około 50 robotników, posta­
rada wykazała, że problemów do wiedziała Stanisława Podsiadło, ro~ nowiła jeszcze ściślej zespolić się 
oma.wiania na łamach prasy jest tu botnica z przewijalni. - Muszę je- wokół redakcji „Głosu Robotniczego" 
bardzo wiele. dnak stwierdzić, że na skutek nie- i w tym celu utworzyć we wszystr 

Mówili Ó tym korespondenci pod- właściwej pracy oddziału przędzalni kic;h oddziałach produkcyjnych - od 
czas narady. z trudnością przychodzi mi wykonać I działowe kluby korespondentów. . 

Tow. Rybakowa - kierownilflka bazę akordową. Otrzymana stamtąd Ad. 

W odpowiedzi na wezwanie 
załogi Z P B 

im. Szymańskiego 
Doceniając znaczenie przedtermino 

wego wykonania zadań drugiego ro 
ku Planu 6-letniego, załoga nasza w 
odpowiedzi na apel robotników za­
kładów im. Szymańskiego, postano­
wiła przystąpić do współzawodnic­
twa o 100-procentowe i rytmiczne wy 
pełnianie planów produkcyjnych. W 
oddziale tkalni, 15 zespołów produk 
cyjnych podjęło zobowiązanie wy­
rabiania baz aikordowycb przynaj· 
mniej w 100 proc. 

E. KOSIŃSKI 
ZPB im. gen. Waltera 

Brak sza t ni 
Od dłuższego już cz.asu pracowni· 

cy oddziału szarparni ZPB im. Mar­
chlewskiego nie mają do dysipozycji 
szatni. Przez pewien czas wykorzy. 
stywano w tym. celu małe pomieszcze 
nie z boku oddziału, ale ostatnio po 
mieszczenie to zostało przerobione 
na warsztat, zaś sp.rawą szatni dla 
robotników nikt się nie interesuje. 
Więc co mamy robić z naszymi U· 

b1·aniami? Wyjście winien znaleźć 
nasz referat BHP. 

S. WUJKO:WSKI 
i S. SZLAKOWSKI 

ZPB im. Marchlewskiezo 

• 
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Kronika Tomaszowa Wybory do ogniw związkowych 
WAż'NIEJSZB TELEFONY • • • , • · 

i - Dworzec Kolejowy sq JUZ na ukonc,zen1u 
i.7 - Milicja Obywatelska 
51 - Straz Pozama 

305 - Straz Pożarna ( dzwonlt 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów· 
od godz. 16. 

ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 

Plac KośduszkJ 16 tel. 250 

W tomaszowskich fabrykach wY· 
bory do najniższych ogniw związko 
wYCh są już na ukończeniu. Obec­
nie wYbory odbywają się w Toma -
szowskich Zakładach Włókien Sztucz 
nych, w pozostałych zakładach wy­
bory w grupach związkowych zosta 
ły zakończone już w ubiegłym ty­
godniu. 

Zarówno w trakcie zebrań wybor­
czych grup związkowych, jak i u­
przednio na plenarnych rozszerzo -
nych zebraniach rad zakładowych, 
w 6 tomaszowskich fabrykach poru­
szano zagadnienia, związane . nie tył 
ko z dotychczasową działalnością 

Konkurs Polskiego Radia 
die pracowników przem.ysłu włókienniczego 

władz związkowych na odcinku so­
cjalnym, ale również szeroko oma­
wiano sprawy, związane z wykony­
waniem planów produkcyjny~h i 
współzawodnictwem pracy. 

Ustępujący mężowie zaufania i 
członkowie rad zakładowych na ze­
braniach plenarnych mówili o trud­
nościach, na jakie nap0tykali pod -
czas pełnienia s\vych funkcji. Dysku 
sja potwierdziła, że dotychczasowa 
działalność mężów zaufania w więk 
SZJOści ograniczała się do zbierania 
składek członkowskich, grupy związ 
kowe zbyt słabo żyły zagadnieniami 
współzawodnictwa pracy i ruchu ra 
cjonalizat.orskiego. 

W Tomaszowskich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego mężowie zaufa -
nia nie brali udziału w naradach 
technicznych, nie orientowali się w 

zacją planów produkcyjnych w dru 
gim roku Planu 6·lethiego. Postano 
wiono bardąJej niż qotychczas zwró 
cić uwagę na umasowienie ws-półza 
wodnictwa pracy i jednocześnie na 
obniżenie kosztów własnych produk­
cji przez pełne wykorzystywanie 
maszyn, zaoszczędzenie energii elek 
trycz.nej i zmniejszenie ilości odpad 
ków. 

Poruszono również zagadnienia by 
towo.socjalne. Robotnicy z Fabryki 
F'ilców Technicznych poddali ostrej 
krytyce działalność Zakładu Lecz­
niclwa•Pracowniczego w Tomaszo -
wie, gdyż zdarzały się wypadki, że 
chory pq:ez kilka d.-ii musiał czekać 
na przybycie lekarza. Domagano się 
równie:l od organizacji związkowej, 
aby szybciej niż dotychczas dostar­
czała znaczki do legitymacji związ.. 
kowych. 

... r--·~ · -.__CT .... . -·en== -
Tomaszów piqkniefe 

Rozgłośnia łódzka• P<>lskiego Ra-1 W konlmrsie udział mogą wziąć. wynil~ach. osiąganych w~ współza -
d~a ogłasza k~nk1;1rs na n:ijlepiej na- wszyscy ~r~coi~nicy zakładów prze wodnictw1e . przez członkow swych 
pl.San~ odpowie.dz: „Jak zastosował m~ s:łu włok1enmczego. Forma odpo- grup. 
~Yi_n na t~renie mojego zakładu. d~- \\"edzi . dowolna. Odpowied~i nale~y .„w J<,abryce Dywanów i Chodników, 
swia~.?zenta towarzyszy z „Tnedi- ~n:t.1::;yłać na adre~: Polskie Radio, zarówno rada zakładowa, jak i mę 
~orki . Łot:z. ul. Narutowicza 130. z poda· żowie zaufania nie interesowali się 
Odpowiedź można nadsyłać po W':J niem nazwiska, zawodu, miejsca za śprawą wykorzystania funduszów ak 

słuchaniu całego cyklu lub kilku mieszkania i nazwy. zakładu pracy. cji socjalnej, przez co w ub. roku nie 
audycji pt. „Ludzie Triechgorki Termin nadsyłania prac mija 15 wydatkowano znacznych sum prze­
przodują w kulturze wytwórczości". kwietnia. znaczonych na wczasy pracownicze, 
Audycje te wygłaszane są po Wyniki konkursu ogłoszone zosta wycieczki itp. Stwierdzono również 

Przebieg dyskusji, toczącej się w 
czasie wyborów do gtup związko -
wych wykazał, że tomaszowska kla­
sa robotnicza w swej masie żyje za 
gadnieniami współzawodnictwa pra­
cy i ruchu racjonalizatorskiego. kió- I 
re przyśpieszą wykonanie porywa,ia­
cych zadań drugiego roku Planu 
·6-letniego. Ich realizacja zapewnia 
dalsze podniesienie się stopy ż:vcio -
wej mas pracujących. 

W ubiegłym rok11 w ciągu 6 tygodni przebudmrnno ulia: R=e:.ic::.,. Na 
miejscu darmiejs;;ych wybojów 10yb11do111rono s:::erokie i wy!odne schooy ::; vłyt 

betv110tt:rch. 

cząwszy od 27 stycznia w każdą so- ną iv dniu 30 kwietnia. Za najlep· duże niedociagnięcia na odcinku bez 
botę i środę o godz. 18, oraz powta pieczeństwa ·i higieny pracy. Fabry 
rzane w ponit>działki i czwartki o sze odpowiedzi przeznaczono szereg ka nie posiada ambulatorium ani 
;roriz. s.or.. cennych nagród_ (b) odpowiedniej ilcści u1·ządzeń sanitar 

P·o wstają dwa ambulatoria pediatryczne 
nych. Robotnicy w oddziale wycie 
raczek wielokrotnie zwracali uwa,<{~ 
na nieodpowiednie oświetlenie sali, 
a radu zakładowa nie interweniowa 

Przygoto wu.1emy się do tegorocznej 
re1Don·tów domów. 

akcji 

Zdkład Lecznictwa Pracowniczego 
w Tomaszowie podaje do wiadomoś­
ci, że z dniem 1 lutego 1951 r. uru­
chomione zostaną dwa ambulatoria 
pcd.iatrvczue, w których będą przyj­
mowane dzieci do lat 7 włącznie. Je­
dno. ambulatorium mieścić się będzie 
przy ul. Barlickiego Nr. 30. 

Do ambulatorium tego zgłaszac ~i'i 
mogą rodzice z dziećmi zamieszkują 
cy po prawej stronie r:tcki Wolbórki, 
oraz z ul. Roli-Żymierskiego, S1.o­
sy Warszawskiej do Zawadzkiej, z 
ul. Zawadzkiej, Niebrowskiei. św. Zo­
fii, Borka. Krzywej i ul. Siedmio­
domki. Ambulatorium ieczmcze czyn 
;ae będzie od godz. 10 do 12, a pro­
filaktyczne od 12 do 13. 

DruJ!ie Ambulatorium mieści się 
przy ul. Nocznickiego w dzielnicy 
Kaczka (dawn. Stacja Opil:ki nad 
Matką i Dzieckiem pny Tomatizow­
skich Zakładach Włókien Sztucz­
nych). Do ambulatorium tego nale7;i; 
dzięc;i zamieszkąłe po lew.ej stronie' 
rzeki Wolbórki za wyjątki.em ulic. 
przydzielonych do ambulatorium l. 
Amh11latorium to czynne będziP od 

godz. 11 ~o 13 dla potrzebujących 
pomocy leKarskiej, a od 13 do 14 od­
bywać się będą badania profilak­
tyczne. 

Wizyty domowe do obłożnie cho­
rych dzieci należy zgłaszać w pod.1-
nych wyżej ambulatoriach do godL. 
12. Do "obłożnie chorych można rów­
nież zgtaszać wizyty telefonicznie w 
ambulatorium pierwszym, tel. 121, 
wewnQtrznv 19. Ambulatorium dru­
gie - tel. ·Nr. 106. 

.Jednocześnie ZLP podaje, że wi­
"'YIY domowe ginekologiczne, nagłe, 
od dnia 1. II. br. należy zgłaszać do 
Po11otowia Ratunkowego PCK, ul. 
Armii Czerwonej 4, tel. 333, równi~ż 
od dnia 1. lutego br. do lekarzy spe­
cjalistów, za wyjątkiem lekarza spe­
cjalisty chorób płucnych, można zgła­
szać się bez skierowania od lekarzy 
rejonowych. 

Doktór Augspach, chirurg, będzie 
·przyjmował codziennie w godz. od 9 
dQ... 12. D~~tór""'.]3olesław Ł1tczak, la.­
ryngolog, pr~~jmować będzie codzien 
nie, /.a wy)ątklem czwartków, w godz. 
od J'i do !8. (b) 

Mimo, że trwa jeszcze zima w 
ła w tej sprawie w d'Tekcji fabryki . · ' · . . · · -F· m1escie naszym czynione są przy 

. W Toma~zowsloeJ Fabr~ce •il- crotowania do kapi1alnvch remoi-i 
cow Technicznych w czasie wybo- "'· . . · . 
rów. przeprowadzanych w 21 grupach tow .~omow m~eszkalny~h i konser 
związkowych, załoga poruszała is - r wacJ~ budynkow. ~V;-rdzt~ł Gos~o­
totne zagadnienia. związane z reali dark1 Komunalne] i M1eszkamo-

Studia przveotowawcze na wyższe uczelnie 
dla mlodzieży robotniczej i chłopskiej 

Do 20 lutego b. r. zarzady za- świadect\vo urodzenia, ostatnie świa 
klado\\'c ZMP we wszystkich fa bry dectwo szkolne, zaświadczen~a o s1 a 
kach tomaszowskich przeprowadzać nie ma.iątkowym wysta~•.'ione przez 
będą rekrutację najbardziej aktyw- radę narodową i zat<wiadcrenie le­
nych i przodujących w pracy mło- karskie. 
dych robotników. na studia. prrz;ygo- Ną stud;a przygotowawcze przyj-
towawcze na wyzszc ucizelnie. muje się młodzież robotniczą i chłop 

Młod?.ież, która zamiei·za w roku I ską r.t: roczników od 1933 do 1924. 
akademickim 195171952 wstąpić na która posiada wiadomości iz zakresu 
sttlpia przygotowawcze. winna :z:wró 6 klas szkoły podstawowej. 
cić'' się do koła ZMP w swoim za­
kł.a>Clzie pracy i rzłożyć na·stępujące 
dokumenty~ własnoręczrrie napisany 
ży~qr:Ys~ opinii: organiizacji młodzie 
i:o\1.--ej. skierowanie zakładu pracy 
wraz z opihią wystawioną" przez biu 
ro personalne i radę zakładO'.vą, 

Na studiach młodzież ma zapew­
nioną beiz:płatną bursę, calodzienne 
wyżywJfffiic oraz stypendia. 

- Bliższych informacji udzielają za­
rządy riakładowe i Zanząd . Miejski 
ZMP w Tomaszowie. (Cb .) 

• 
wej przygotował już całkowicie! 
dokumentację techniczną, a Ko- , 
munalne Przedsiębiorstwo Re- ' 
montowo - Budowlane uzupełnia ; 
kadry i przygotowuje niezbędny · 
sprzęt. 

W bieżącym roku z Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej wyre­
montowanych zostanie 41 budyn 
ków o 1.341 izbach. Po raz pie;rw 
szy w bież. roku szczególny naalsk 
poło;i;ony zostanie na remont do­
mów prywatnych, w któn-ch za­
mie<>zkują rodziny robotnicze. Bu 
dynki te przez wiele lal. nie remon 
towane wymagają obecni:e w wie 
lu wypadkach założenia nowych 
stropó~v. wzmocnienia ścian itp. 
Na ten cel z ogólnej puli FGM-u 
przeznaczono 958.400 zł, podczas 
gdy na kapitalne remonty domów 
a~ministrowanych przez Zarząd 
Nieruchomości · przewidziano 500 
tys. zł. Nie.Zależnie od tego, Wy­
dział Gospodarki Komuoalnej 
przeprowadzać będzie systemem 

gospodarczym drobne naprawy i 
konserwacje budynków w mieś­
cie. 

Prezydium 11.lRN w Tomaszowie 
Mazowieckim prowadzi obecnie 
starania w Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych w War 
szawie o uruchomienie na terenie 
miasta placówki CHMB, której 
brak szczególnie dotkliwie dawał 
się odczuwać w ubiegłym roku 
przy przeprowadzaniu remontów. 
Tego rodzaju placówka, która po 
trafiłaby terminowo zaopatrywać 
w materiały budowlane Komunał 
ne Przedsiębiorstwo Remontowo­
Budowlane, jest konieczna w mieś 
cie, liczącym ponad 40 tys. miesz 
kańców. Usprawnienie zaopafrze­
nia w materiały budowlane w 
znacznym stopniu przyczyniłoby 
się „do zlikwidowania .,wąskiego 
gardła« w akcji Jemoniowej i 
przyspieszyłoby remonty miesz­
kań- robotniczych. 

(biel 
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~~~l~~~Ep~~!?~~ ' Pracujqc. na nowyc:h norm ac:~ WSZE~~~1~lilOWEI 
o s1qgam y -·sukc esy o, - Straz Pożarna 

63 Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PUK 

W połowie listorada ubi~głego I ZMP-ówka JAŃCZYK OSIĄG.A. 
roku na ogólnym zebraniu całej za. 145 PROC. NOWEJ NORMY 

135 PROC. NORMY 
OB. SŁUPCZYŃSKIEJ 

213 - Tele2raf 
215 - Pogotowie PCK 

łogi ~akładów L_ - 15 młod~ I ZMP-ówka, inicjatorka wprowa­
ZMP-owka Irena Janczyk wystąp: dzenia nowych norm. Irena Jań­
ła z żądaniem wprowadzenia rewi- czyk - czołowa przodownica pra­
zji dotychczasowych norm. Propo- cy, osiąga· obec.nfe 145 proc. now~j 

ją od jednej roboty do drugiej -
była wówczas robotnicą niey;ykwa 
lifikowaną. 

ZMP-ówkę ob. Aleksandrę Słup Dzięki ukończeniu kursu szkole-

Kilka dni temu na zebraniu 
pracowników odministracji PZPB 
uchwalono zorganizować kurs 
Wszechnicy Rt>diowej. Kurs już 
się rozpoczął. Zakml.czenie kursu 
przewiduje się w końcu marca. 
Lekcje odbywają się w każdą śro 
dę w godzinach wieczorowych w 
świetlicy PZPB. Kl N A: 

Kino „Polonia" wyświetla !i!m 
produkcji francuskiej pt. „Parada 
natrętów". Godziny rozpoczęcia se 
ansów - 17.30 i 19.30. 

• • • 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina" II seria. Godziny rozpoczę 
cia seansów - 18 i I 20. 

czyńską zastajemy przy :warsztacie. 
Wykonuje ona przeciętnie 135 pro 

zycję. tę nie od razu cała załoga normy. Szkolenie wprowadzone w cent .nowej nor111y. 
przyjęła bez zastrzeżeń. Byli i tacy, zakładzie przyczyniło się do podnie Dzięki opiece kota ZMP przy Fa 
którzy mówili: „Czy aby podota- sie?ia ;walifikacji zawodowych ob. bryce Żarówek, które w ubiegłym 
my". Dopiero praca uś~iadamiają- Janczyk_ roku zorganizowało kurs doszkalają 
ca poptowadzona przez przodui·ą.cy Rozmawiiając z nami o pracy n2 . . ł k . . · cy, znaczme ;wzros o wy onywame 
aktyw robotniczy Fabryki Żaró- nowych normach ob. Jaiiczyk mówi norm przez ZMP-owców. Stala 
wek przekonała całą załogę o ko- ~ poprzednio normy były źle obli opieka zarządu koła nad ZMP-ow 
niecznosc1 wprowadzenia nowych N k l -

oduk h czone. ie śpiesząc się prze racza cami, którzy nie wykonywali swych 
norm pr ·cyjnyc . I 

Redakcja „Głosu Pabianic"" mie· Wprowadzenie no:wych norm łam swą normę. Robotnic~ ~św'.ę- baz spowodowała. że obecnie nk 
ki się przy ul. Armil (.;zerwoneJ 19 przyczyniło się do· wykonywania cały sporo czasu na rozmowk1 wie- ma w zakładziie ZMP-owca, który 
- obok PPK „Ruch". Telefon re· planów miesięcznych prted termi- dząc, że i tak wykonają zaplanowa I by nie wykonywał normy. 
dakcjl Nr 315. Przyjmowanie inte-I nem. Plan roczny został wykonany ną ilość żarówek. Dzięki wprowa- Zadowolona jestem - mówi ob. 
resantów odbywa się od godz. 1,; I na kilkanaście dni przed końcem ro dzeniu w naszej fabryce nowych Słupczyńska ....- że pracuję na no­
do 17. ku. d . ł . oduk , wych normach, które są rzetelnie 

norm po wyzszy a się pr qa ca obliczone. 

Przodująca robotnica Zakładów L-15 
łego zakładu. Nowe normy zmobili 
zowały. mnie do leps.zej, wydajniej­
szej pracy. Doceniam zadania, ja­
kie postawił przed nami Plan 6-letnl 
i dlatego staram się o jak najlepsze 

NOWE NORMY 
ZWIĘ:KSZYŁ Y PRODUKCJĘ 

wyniki mej pracy. 

NOWE NORMY 
NOWE SUKCESY 

Ob. Irenę Derdoń zastajemy przy 
pracy. Szybko ł zwinnie spawa lam 
py karzełkowe. Dzięki wprowadze 
niu nowych norm - mówi ob. Der 
doń znacznie podwyższyłam 

I ilość produkowanych żarówek. Sta-

l re normy, op-racowane wadliwie, nie 
były mobilizujące. Dopiero gdy 
wprowadzono w naszej fabryce no 

Ob. Zofia Kamińska pracuje w 
Fabryce Żarówek przeszło 5 lat. 
Gdy zaczęła tu pracę, przerzucano 

Kursy dla wychowawczyń 
Liceum Pedagogiczne TPD dla 

wychowawczyń przedszkoli uru­
chamia w początkach lutego 1951 
roku pięciomiesięczny kurs dla 
przedszkolanek. 

Kandydatki chcące poświęcić 

się temu zawodowi powinny po­
siadać świadectwo ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej. Wiek 

nia zawodowego otrzymała samo­
dzielną pracę przy maszynie. Ob. 
Kamińska pracując przy spawaniu 
fuksów wysunęła się na jedno z czo 
łowych miejsc we współzawodn;.. 
ctwie pracy. Osiągała ona przecięt 
nie 150 proc. normy. Ale ob. Kamiń 
ska wiedziała, że potrafi wykonać 
znacznie więcej. Nowe normy -
mówi ob. Kamińska przyczyniły się 
do usprawnienia dostawy surowca 
i zmobilizowały nas do walki o wy 

Kurs ten przyczyni się w dużej 
mierze do poqniesienia świadomoś 
ci politycznej pracowników admi 
nistracji PZPB. 

I. Górny 

Dni przyjęć 
w Oddziale Dbwotlowym ZUS 

korzystywanie ką.żdej chwili. Ob. W związku z uchwałą Rady 
Kamińska uzyskuje obecnie 1:57 Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
procent nowej normy. roku w sprawie składania skarg, 

Z zadowoleniem mówi o wprowa zażaleń i odwoła1"1 - Oddział Ob 
dzeniu nowych norm ob. Ter~sa wodowy Zakładu Ubezpieczeń Spo 
Gabryjańczyk, wykonująca tę sa- łecznych w Pabianicach, ul. Koś­
mą pracę co ob. Kamińska. Ob. Ga ciuszki 25, zawiadamia, że przyj 
bryjańczyk wyrabia obecnie 122 pro I muje interesantów w każdy wto 
cent normy. rek w godzinach od 9 do 11 j od 

• • • 18 do 20, II piętro, pokój Nr 15. 
Obok współzawodnictwa indywi­

dualnego rozwinę-Io się również w 
zakładach współzawodnictwo zespo 
lowE'. W ostatnim miesiącu najwięk 
szą ilość punktów, bo 372 uzyskał 
zespół ob. Karola Lalickiego. • Dużą wydajność zawdzięcza 
zespół dobrze zorganizowanej 
lektywnej pracy. 

ten Program na wtorek 30 stycznia br. 
ko-

11. 50 „GłoS' mają kobiety". 12.04 

Zespół ob. Bolesława Siniarskie 
~o zajął drugie miejsce, uzyskując 
327 punktów, trzecie zaś zespól 
żarówek karzełkowvch op. Taniny 
Łuczak. osiągając 250 punktów. 

Dzięki wprowadzeniu nowych 

we normy, praca poszła znacznie 
lepiej. Podniosła się produkcja i po­
prawiła jej jakość. Zwiększyły się 
zarobki robotników. 

Ob. Derdoń pracuje w Fabryce 
Żaró:wek już dwa lata. Przyszła tu 
jako niewykwalifikowana robotnica. 
Po przeszkoleniu zawodowym stała 
się kwalifikowaną robotnicą. Dzięki 
właściwemu stosunkowi do pracy 
oraz pilności, ob. Derdoń jest przo­
do;wnicą pracy, wyrabiającą 176 
procent ~wej normy. 

norm oraz rozwojowi ruchu współ 
zawodnictwa pracy, w którym 
nclział bierze 92 proc. całej załogi, 
Fabryka Żarówek wykonuje plany 

kandydatek - od 17 do 35 lat. miesieczne przed terminem. Ilość 
Dla zamiejscowych przygotowany I przodowników pracy z · każdym 
jest internat. · dniem wzrasta. 

Dziennik. 12.15 Muzyka. 12.30 Audy­
cja dla wsi. 12.55 Przerwa. 13.30 
Aud. szkolna. 14.10 Pog. dla kursów 
partyjnych 1 stopnia w mieście. 14.30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14.50 Koncert. 15.30 Aud. dla świet­
lic dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.15 
Przegląd prasy literackiej 16.20 „Co 
warto przeczytać". 16,30 Popularna 
muzyka symfoniczna. 16.45 Aktual­
ności łódzkie. 17.00 Wiadomości popo 
łudniowe. 17,15 Koncert popołudnio 
wy. 17,45 Audycja dla młodzieży. 
18.00 „Z dziedziny radiotechniki". 
18,10 „W naszej świetlicy". 18.30 
,.Stróż" - opow. M. Sadoveanu. 
18.40 Marsze bojowe i pieśni rewolu 
cyjne. 19.00 ,,Wszechnica Radiowa". 
1.9.20 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Koncert 
symfr1niczny. 21,30 Muzyka i aktual 
ności. 22.00 „Kłopoty finansowe'' -
humoreska. 22,25 ?.luzyka taneczna. 
23.00 o~iatnie wiadomości, 

ZlIP-ówka Irena ]ańcz)"k przodująca robotnica Pabianic/dej Fabryki Żarówek 
l.·15 li radościq ogląda odbiornik radiowy, który otrzynutła na wojew6d::<kiej 

µroczystości ztreczenin nLIJiród rir:odow11iho1n pmcx, 

Po ukończeniu kursu absolwent • "' • 
ki zostaną skierowane do pracy Robotnicy Pabianickiej Fabryki 
w przedszkolach. Żarówek L-15, wiedzą, że sukcesy 

Podal}ia należy składać do dnia 
1 lutego 1951 r. w sekretariacie 
Liceum przy ul. Roosevelta 11-13. 

osiągane we współzawodnictwie 

pracy i racjonalizatorstwie pozwolą 
im wykonać przed terminem zada­
nia drugiego roku Planu 6-letniego. 
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Osiągnięcia '.zespołu-. PGR w Dębołęce 
Co pisało proso łódzko w dniu 30 stycznia 1931 r. 

Zespół Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w· Dębołęce, ·powiatu siera· 
dzkiego, rozpoczął . pracę w trudnych 
warunkach. Ziemia zaniedbana i wy­
jałowiona, maszyny rolnicze z.niszczo 
ne, budynki gospodarcze, a zwłasz­
cza domy mieszkalne· rob<>tników rol 
nych - z.rujnowane. W stajniach 
stało kilka chorych koni, niezdat­
nych do pracy, w oborach znajdowa 
ły się krowy o niskiej mleczności 
Przebywające w chlewach sztuki 
przedstawiały małą wartość towaro· 
wą, a tym bardziej hodowlaną. 

przez robotników. W PGR Kobierzy-1 ca. awansowany z brygadiera, w 
cko, Zespołu Dębołęka, kończy się bu lu-ótkim czasie znalazł wspólny ję­

dowę 16 nowych trzyizbowych dom- z311k z robotnikami, zagrzewał ich i 
ków mieszkalnych oraz należących pomagał im w pracy. Na wyniki nie 
do · nich budynków gosp-0darcz<ych. trzeba było długo czekać. Chylące 

poszczególnych gospodarstwach, sku• 
tecznie mobilizowały robotników rol 
nych do wypełniania zadań, posta­
wionych przed PGR-ami przez Pań­
stwo i Partię, wpływając w powę.ż· 
nym stopniu na rozwój gospodarczy 
Zespołu. PGR Prusinowice, gdzie je­
szcze do niedawna dyscyplina pracy 
była rozluźniona, gdzie nieremonto­
wane budynki niszczały, gdzie uzyski 
wano plony niewspółmiernie niskie 
w porównaniu z jakością gleby, obe­
cnie wysuwa się pod względem go­
spodarczym na jedno z czołowych 
miejsc w Zespole. · są to wyniki W'Y· 
trwałej, systematycznej 1>racy od­
działowej organizacji partyjnej, sta­
no:;vczo zwalczającej wszelkiego ro­
dzaju przejawy niedbalstwa, niechluj 
stwa, a także próby sabotażu. Tow.· 
Grochulski, sekretarz organizacji par 
tyjnej w PGR Prusinowice, wraz z 
towarzyszami, swym przykładem i 
oddziaływaniem skłonił załogę i:o­
-spodarstwa do bardziej wytężonej 
pracy. Podobnie w lJOZ<>stałych go­
spodarstwach Zespołu 01•ganizacje 
partyjne spowodowały usunięcie wie 
lu braków i niedociągnięć. 

SiE'l1KI TYSIĘCY LUDZI -
WYPĘDZIŁY· RZĄDY 

BURZUAzn Z KRAJU 

~ty pod131ją, że w ciągu 12 
ostaitn.ich lat „wyeksportowano" do 
samej tyi]ko Francji 800.000 lud~. 
pr-zewame bezrobotnych, którzy nie 
mogli w kraju wa leźć pracy j . chle­
ba; 

2500 ZAMACROW 
8AMOB0JCZYCH W JEDNYM 

ROKU 

W roku 1930 na terelllie Łodrz.i za­
notowano 2.509 ' rz:amachów samobój­
czych. 276 rz:amachów na życie za­
kończyło się śmiercią. W przeważa­
jącej większości w.machy samobój­
cze miały za tło nędzę i b~bo­
cie. 

2000 RODZIN UMIERA Z GŁODU 

W miasteC21ku „Ruda Pabianicka" 
(drziiś włąatJOna do Łodzi) - rzaiwdą­
zał się komitet niesienia pomocy 
bezrobotnym. Na terenie tego mia­
~a dosłownie umiera rz głodu 
ponad 2.000 rodQ:.in, porzbaw:ionych 
wszelkich zasdiłków oraz środków 
do życia. Komitet aipeluje do sp_ołe­

czeństwa ea pośrednictwem gazet -
o ~ybkie składan.'ie da.tków pie­
nięmych. 

STRAJK HU'.l'N.llKOW 
W PIOTRKOWIE 

W hucie seida „Hortensja" w 
P.iotrkowae - robotnicy przystąpliili 
do stratjku włoskiego na rznak pro­
testu praeciwko mmiemonej obniż­
ce plac. Do akcji przyłączyło się 400 
robotników .z sąsiednich hut. 

A jak , obecnie wyglida w Dęb<>­
łęce? W oln·esie ubiegłych at prze­
prowadzono wiele poważnych inwe­
stycji, wybudowano ferme. dla 2.000 
kur, nową chlewnię, wychowalnię 
jałowizny, 5 wychowalni piskląt, ow­
czarnię oraz dwa żelbetonowe maga· 
zyny na mateiriały pędne. Na ukoń­
czeniu jest budowa młyna parowego, 
wyposażonego ·w najnowocześniejsze 
urządzenia. · 
Wśród tych· poczynań nie zapo· 

mniano również o czł<>wieku. We 
wszystkich gospodarstwach Zespołu 
wyremontowano domy, zamieszkane 

DZI:Ę:KI ZASTOSOWANIU 
DOśWIADCZE~ ROLNICTW A 
RADZIEOKIEGO - POWAŻNE 

SUKCESY GOSPODARCZE 

Zastos<>wanie przy uprawie ziemi 
maszyn rolniczych i trakt<>rów (licz­
ba ich w.zrosła o. 300 proc.), jak rów 
nież korzystanie z doświadczeń rolnic 
twa radzieckiego wydatnie przyczy· 
niły się , d<> podniesienia wydajności 
gleby. Zbiór zbóż z ha uległ powai­
nemu zwiększeniu. 

Tak więc w przeciągu 4 lat, tj. 
od 1946 r. do 1950 r. zbiory zbóż z 
hektara wzrosły o 9 kwintali, nasion 
buraków cukrowych , o 24 kwintale, 
zaś buraków cukrowych o 118 kwin­
tali. 

fizyczna i ·sport 

W ·oborach, chlewach i stajniach, 
wyremontowanych i czystych na miej 
scu dawnych, wynędzniałych sztuk 
stoją dziś piękne, rasowe konie, kro 
wy i · świnie. Ilość krów wzrosła <> 
377 sztuk. Plan dostawy tuczników 
wykonany został w , Dębołęce w 131 
proc. Przekroczono również plan !}o· 
stawy jałowizµy o 14 proc. 

W PGR-ach stosuje się coraz sze· 
rzej doświadczenia przodującej agro 
techniki i zoote<;hniki radzieckiej.~ W 
Kobierzyoku wp1·owadzono radziecki 
system zimnego wycho·wu cieląt. Po­
lega on na 'tym, że cielęta kilkuty­
godniowe zostawia się na powietrzu, 
bez względu na porę roku, zabezpie­
czając je tylko przed opadami. :ęrze 
bywając na otwartym powietrzu, cie­
lęta uodpoJ."'?iają. - się na wszelkiego 
rod~aju choroby, a zwłaszcza ! na 

Bobec DOH'f.ICll zadań 
Uchwalła. Biura Politycznego KC 

PZIPR ~oCllątkowała w drziiedrzlinlie 
ktiltury fizycznej i sportu 7'" nowy 
ef'.aip. Stopniowo, leoz konsekwen­
tnie realizujemy hasło: kultura fi­
zyczna i sport dla mas i st-ale wpa­
jamy w szerokie rzesze zawodni­
ków, że świadomy sportowiec vV:i­
nie.n być prrzodującym budowni­
aiym Polski Socjalistycrzn.ej. 

Slimy 011gannzować na szeroką skalę życia S!POI'ltowego jednostki kJ.aso-
pogadanki li wiecrLOry dyskusYli111e, wo nairo o.bee, · 
111a których każdy aktyw.ista sporta- W roku 1951 kierownicza rola 
wy, każdy mwodn!ik i działacz bę- Partii na oddnku kultury fizycznej 
drziie mógł poznać swe i ilnnych blę- i sportu będ2Jie jeszcze baa-drziiej 
dy orarz; osiągniięcia. Wlmlocniona. ·Podstawowe organiza-

Aby jednak sumienll!ie realizować 
mdania, · postawione nam przez 
uchwałę Biura Politymnego, musi­
my sumiennie wypełniać uchwały 

GKKF. W chwili obecnej przenosi­
my w teren uchwały III Plenum 
GKKF, zawierające wytyczne pracy 
na rok 1951 dla na.szych działaczy 
sportowych i . rz:awodników. Zada­
nia, nakreślone nam na rok 1951, 
można ująć w następujące punkty: 

Tak przepro~ona akcja przed oje partyj,ne jak również rady rz;a­

wyborcza, w toku której muszą być kładowe będą otaczać coraz więk­
róWillli.eż omawiane zadania, stojące szą · opieką kulturę fizyczną li sport, 
praed naszą kulturą fizyCl'ZJllą i s.por co daje nam' gwaroncję, że zadania 
tern w roku 1951, pozwol.!i. nam \vy- nasee wykonamy. 

gruźlicę. · 
Zastosowanie jarowizacji ziemnia· 

ków według systemu Łysenki, dał<> 
PGR-om wysoko wartościowe sadze 
niaki, wolne od zarazka wirqsa, któ· 
ry pozbawiał ziemniaki najcem;iiej-

brać do nowych władrz na~ych klu Zygmunt Kaźmier~k 
bów i kół ludzi najłepszych, a je-1 '•. pciewodn.icrzący . 
d1(ocześnie wyeliminować z naszego ' Ł.OZPN . i · Ł~ „Włólmiia!l'.z". 

szego. składnika - skrobi.· · 

Po niedzielnych ·spotkaniach_ LUDZI·E ZESPOŁU ·BĘBOŁijKA 

w lidze koszyk~w.ei ' Wszystkie te osiągnięcia nie .;przy 
sz:ły same.· Zawdzięczać je należ'y wy 

1. Dalsze umasowienie kultury fi­
iycznej i sportu. 

O~tatni tydziel'l spotkań ligowych I Tabela wygląda następująco: · siłk<>wi robotników rolnych, śv;iado 
koszykó.wki R.rzynió~ł sukces .ŁI~S „Spójnia" Warszawa 8 6:2 ;37-7:163 mych, że nie pracują już dla ~ ob-
„Włokniarzow1 , ktory akadem1kow AZS \Y/ r · g. 6.2 325.280 szar11i:ka, który ich wyzyski\vał w 
stołecznych odesłał do domu ze .a „sząwa . · · nieludzki sposób

1 
lecz dla . Ojczyzny 

2. Upówszechnicnie prób na od­
znakę SPO_. 

sporym bagażem koszy. "Łodzianie „Gwardia Krakow 6 5:1 176:t38 Ludowej - dla socjalizmu. 
prowadzili nawet 23:0, stan rzadko „Kolejarz" Warszawa 6 3:3 196:166 · W PGR-ach \Vyrośli nowi ludzie, 

3. Dalsze szkolenie działaczy i za.­
wodników. 

zdarzający się. Gorzej powiodło się „Spójnia" Gdańsk 8 2:6 189:309 wysunięci ·na kierownicze stanowi-
„Spójni", która uległa 11Kolejarzo· ŁKS 11Włókniarz" 8 0:8 171:352 ska. Kierownik gosp.odars-twa Wolni 
wi" 3?:40._ „Stal" wygrała pie:łVszy -----·--~----------------------­· 4. P~t,aw;t , w;rn!J\ó,'lf .. w ,s-R~rcl.e 

wyczynowym. 
5. Pełne ,,wykorzysta.nie środków 

tina.nsoWYch na odcinku inwestycji. 
Pmed całym naStz.ym ruchem spor 

towym stają więc .poważne zada­
·nia. Rezultaty na.szej pracy rz.ależne 

będą Jl!ie tylko od kierowniCJtwa na­
szego ruchu ilportowego, ale rów­
meż od uświadomie.nia politycz.nego 
szerokich rzesiz naszych sportow­
ców. 
· Aby więc wyznaczone ńam wada­

ni~ wykonać i nie dopuścić do zdy­
stansowania nas w tym piv.ez !in­
nych, musimy na kierownicze sta. 
now.iska w S!POrC!ie, do izarządów 
klubów 1- kół sportowych wyl;>rać 
ludzi, oddany.eh budownictwu Pol­
ski Socjfilistyczine j j spor.towi ludo-
'1\TelllU. . 
.. Stojąc przed. wyborami do sekc.ji 
spor<towyoh p['zy WKKF, do rz;tWLą­

dów klubów i kół spor.towych mu-

mecz 1 to w Krakowie z tamteis·zym 
„Ogniwem" 59:37. Dramatyczny prze 
bieg miało spotkanie w Gdańsku, 
gdzie tamtejsza „Spójnia" dopiero po 
dogrywce odniosła zwycięstwo nad 
„Gwardią" z Krakowa 56:54. W nor­
malnym czasie wynik brzmiał 54:54. 

Po ostatnich wynikach tabela przy 
jęła takie oblicze: 
„Spójnia" Gdańsk 10 9:1 450:372 
,1Kolejarz" Poznań 10 8:2 445:396 
„Spójnia" Łódź 10 7:3 457:386 
ŁKS „Włókniarz" 10 5:5 477:448 
„Gwardia" Kraków 10 4:6 410:409 
„Ogniwo" Kraków 10 3:7 422:461 
AZS Warszawa 10 3:7 379:477 
„Stal" Poznań 10 1:9 342:433 

W koszykówce kobiecęj ŁKS 
„Włókniarz" przegrał wysoko z aka­
demiczkami. 11Spójnia" w stolicy po­
konała „Kolejarza" 31 :21, a „Gwar· 
dia" w Gdańsku odniosła zwycięstwo 
nad tamtejszą „Spójnią" 25:13, 

GLUCK - AUF! 
W kilka m : esięcy po tym! gdy w 1948 roku w zachodniej 

l'wschodnfoj części Nietrniec przeprowadzone zostały · reformy fi­

nansowe, zasadniczo różne swą treścią, zwiedziłem niektóre obszary 

r~dzieckiej strefy okupacyjnej. W owe dni, w dalszym dągu na­

pływały z zachodu posępne ·wieści. Wciąż nowe tysiące bezrobot­

nych zapełniały giełdy pracy licznych miast Bizonii. Tylko w okre­

sie pierwszych dwóch tygodni po dokonaniu reformy finans.owej, , 

liczba bezrobotnych wzrosła tam do 530 tysięcy osól{ Były to cyfry 

oficjalne. 
W iposżukiwaniu zarobku tysiące wydziedziczonych ludzi ko· 

czowało z mia1Sta do miasta, chcąc znaleźć zatrudnienie. Ale bezro· 

botnym odbierano ich ostatnie prawo - swobodnęgo poruszania się 

po Zachodnich Niemczech, możności poszukiwania zarobku w są­

siednich prowincjach. Teraz byli oni obow!iązani pozostawać tam, 

gdzie zaskoczyło ich bezrobocie. 

Amerykańska idea federalizmu przyjęła ta1k potworne kształty, 

źe prac;,ijącej 1udności faktycznie zabraniało się przejeżdżać z jed· 

hej prowincj i do drugiej. Federalizm odrzucał ludzi o setkę lat 

wstecz do feudalnych, poddańczych stosunków. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych prow incji .Gross-!fessen wydało roZporządze­

nie, dotyczące osób, które bezpravn1ie przekroczyły granice pro­

wincji. · W Hessen naliczono pięćdziesiąt tysięcy takich „gwałcicieli" 

rozkawałkowanych granic. w i;wym własnym kraju ludzie stawali 

się !J?OZbawionymi prawa wygnańcami. Zmniejszono im i bez tego 

mizerne przydziały, nie dotyczyło ich nawet kuse prawogawstwo 

pracy. Hesseńskie ministerstwo poszukiwało wszeilkich dróg i mo· 

żli:wości wysiedlenia tych pięćdziesięciu tysięcy nędzarzy, którzy 

prze~raczałi granice poszczególnych krajów w bezowocnych poszu· 

kiw.aniach zarobku. 
Całkowicie inaczej ustalało pię położenie . w krajach wschod­

niej cz.ęści Niemiec. Znów odw i edziłem prowincję Saksonię-Anhalt, 

r.a znacznej długości graniczącą z anglo-amerykańską strefą. · Sto­

prriowa demokratyzacja już przyniosła -.s~e pierwsze ·. osiągnięcia. 

W niedzielę ' roripoozęły się w ł..agie wnika.eh próby zdobywania n<>l'm 
na. BS'PO i SPO w narciarstwie. W próbach tych wzięło ucbiał 65 ,fo­
. dzian w wieku od 14 do 42 lat. 'Odznaki zdobyło 34 mwodników. 
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Nie było. tu nawet i śladu tych klęsk ani. utrudnień, ktÓłre musieli 

znosić robotni.cy, ch~łupni·cy, :rzemieśl!licy po tamtej stronie · .lini,i 

strefowej. 
z ,samego początku w,,pr~wadzeni.a .. r~formy piemęznej Nie· 

miecka Komisj.a Ekonomiczna powo~ana jesz.cze uprzednio dfa kie­

rowania życiem gospodarcz0n · radzieckiej str.efy, rozesłała do 

wszystkich prowincji pisma z prośbą natych!nias~owego powiado'=­

mienia o wszelkich, nawet pojedynczych wypadkach zwalniania 

robotników lub likwidacji przedsiębiorstw w związku · z przepro· 

wadzeniem finansowej reforrp.y. W Halie, centrum iprowincji Sak­

soni,a-Anhalt - poinformowano mnie: .w ciągu 'tych wszystkich 

miesięcy nigdzie nie zwolnibno ani jednego · r(!botnika, nie zostało 
zamknięte ani jedno, najmniejsze nawet . prŻedsiębior.stwo. Ban· 

kructwa, ruiny, masowe bezrob.ocie, któ.re przyfęły 'na. zachodzie 

rozmiary żywiołowej klęski, · nie tknęły Saksonii - Anhalt, podob­

nie jak i innych krajów Wschodnich Niemiec. Fala nieszczęść za· 

trzymała · się przy strefowej granicy. 
A już jeśli cokolwiek ujemnie wpływało tu na ekopomkzny 

rozwój kraju, to bynajmniej i:iie bezroboe.i.e, leci ~łaśnie systema· 

tyczny brak .sił roboczych. w· okresie miesiąca· reformy - w czer· 

wcu, kiedy na zachodzie bezrobotni zaczęli wypełniać gi'eldy pracy. 

tu, w Saksonii-Anhalt' skierowano do pracy ·ponad trzy tysiące 
metalowców,· półto1;a tysiąea góniików, ogółem zaś w tym· mi"e-

• siącu zostało przyjęty.ch do roboty 29 tysięcy 'robotników różnych 
zawodów. Z początkiem 19~6 ·roku w 1Saksonii-Arlhal't .we wszyst-

się do upadku gospodarstw<> pod kie 
rownictwem byłego administratora. 
-obszamika, rychło zostało postawio 
ne na nogi, Dziś 'Wolnica wysuwa się 
na czoło gospodarstw Zespółu Dębo­
łęka. 

Stefan Kmieć, po ukończeniu kuir­
su został kierownikiem i:ospodar· 
stwa w Dąbrowie Wielkiej. W Incze 
w'ie kierownikiem jest dawny robot­
nik, Władysław Piernik. Wszyscy 
radzą sobie doskonale i podnosz1;1 z 
dnia na dzień poziom gospodw.rki. 

Dzięki ofiarnej pracy chlewmi· 
strza Szymczaka z Niechmirowa, 
przekroczono plan odstawy tuczni· 
ków. Oborowy Libner troskliwą o­
pieką i dbałością o trzodę umożliwił 
wyhodowanie wysokowarte>ściowych 
sztuk. Traktorzyści Kaczmarek, Ku­
lasa i N owickl przyczynili się do 
szybszego przeprowadzenia wiosen­
nych i jesiennych akcji siewntych, 
wyrabiając każdy od 120 do 143 p·roc. 
no.rmy. Takich ludzi w Zespole Dę· 
bołęka jest wielu. . 

POMOC DLA SPóŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 

PGR-y, posiadając już de>świadcze 
nie zespołowego gospodarowania, 
przychodzą z pomocą spółdzielniom 
produkeyj~ym. Zespół Dębołęka zor­
ganizował pomoc sąsiedzką dla spół 
dzielni produkcyjnych w Izahelo­
wie, Wojsławicach i Opiesinie, dając,, 
12 . dni ).>racy traktorem z obsługą 
oraz 24 konne roboczo-dniówki. U· 
dzielono także pomocy • w opracowa­
niu planów obsiewów, planów finan 
sowych, służąc zawsze chętnie pora­
dą fachową. 

Bezsprzeczrue osiągnięcia te uzy­
ska.n<> dzięki wytrwałej pracy- organi 
zacji partyjnych: Komitet zespołowy 
i oddziałowe organizacje partyjne w. 

• 

Tow. Minc na V Plenum KC PZPR 
powiedział~ 

„W ciągu sześciolec;a państwo­
we g<>spodarstwa roln'e stani się 
w pełni wzorowymi gospodarstwa 
mi socjalistycznymi. Wzrost _ icłi 
produkcji będzie p<>stępował ·zna­
czniie szybe'iej, niż wzrost produk 
cjii całego rolnictwa". 

Tak więc wa1·tość . ogólnej pr~duk­
cji rolniczej w Planie 6-letnim wzro 
śnie w PGR-ach o 168 proc„ podczas 
gdy dla całego rolnictwa wz1·ost ten 
wyniesie 50 proc. Chcąc wypełnić 
tak poważne zadania, należy wy­
datnie podnieść poziom polityczny 
i organizacyjny pracy partyjnej. Trze 
ba w'ięc, ażeby KP w' Sieradzu ·po­
święcił wi~cej, niż dotychczas, uwagi 
działalności organizacji partyjnej 
przy Zespole Dębołęka, udzielając 
jej jak najdalej idącej pomocy. 

Bor. 

• , 
Czy Illozna upraw1ac 

Polsce? 
Czy można zaaklimatyzować i upra-15 najbardziej odpornych odmian ry· 

wiać na szerszą skalę ryż w Polsce? au. Osiągnięte rezultaty wykazały, 
Nim odpowiemy na to pytanie, za- że -ryż w Polsce może być uprawia-
stanówmy się jakich warunków wy- ·ny. · 
maga uprawa ryżu. Ryż wymaga nie tyl iasady uprawy ryżu są następu-

( ko ciepłego lata (temperatura w okre· jące: 

sie kwitnienia nie może spaść niżej Teren musi być osłonięty od wia· 
trów. Gleba pod ryż winna , odpo­
wiadać glebie pszenno-bura~zanej. 
Ziemi przepuszczalnej, torfiastej ryż 

nie znosi, Teren uprawy musi być 

przystosowany do nawodnienia, Ryż 

w czasie wzrostu wymaga z początku 
nawodnienia co najmniej na kilka 
centymetrów, zaś w czasie kwitnie· 
nia i wiązania ziarna - powyżej 20 

100 C), lecz równiez terenów nawo­
dni<>nych. Ryż w grui;icie rzeczy jest 
rośliną, błotną, a pole ryżowe jest 
właściwie płytkim stawem: Woda 
dla ryżu jest nie tylko dostarczyciel­
ką wilgoci, lecz również utrzymuje 
potrzebną mu ciepłotę. Poza tym 
woda chroni ryż od chwastów lądo­
wych. 

Doświadczenia, oparte na zasadach 
miczurinowskich, nad aklimatyza· 
cją ryżu w Polsce są już zapoczątko­
wane. Jednym z pio·nierów uprawy 
ryżu u nas jest małorolny chłop, 

Stefan Krawczyk ze wsi Lichawa ko­
ło Łodzi. Posługując się miczurinow 
ską metodą, otrzymał on na swych 
próbnych :pólkach dojrzałe ziarna 
ryżu. 

P.aństwowy Instytut Naukowy Go 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach 
zajmuje się aklimatyzacją ryżu już od 
lcilku )at. Do doświadczeń wzięto 

cm. .. 
Wydajność ryżu w dobrych warun 

kach jest bardzo wysoka. W Związ · 

ku Radzieckim średnie plony wynoszą 
40 do 50 kw. z ha, a dochodzą nawet 
do stu i ·więcej. W naszych warun­
kach osiągnięcie 30 kw. z ha jest zu­
pełnie realne, 

Dotychozas otrzymano u nas trzy 
nowe odmiany ryżu, z których w. przy 
szłości wyhoduje się odmiany krajo­
we, co pozwoli z kolei podjąć upra· 
wę ryżu w Polsce na szeroką skalę. 

B. B. 

kich ipll"zedsiębiorstwach kraju zatrudnionych było niewiele ponad 

mili~m robotników i' pracowników. Na 1-go lipca 1948 roku, to jest 

już po reformie finansowej, liczba robotników 
0

i praro\vn~ków wy· 

r..osiła tu prawie milion dzi·ewięćset tysięcy osób. W ten sposób, w 

przeciągu półtora roku zakłady, fabryki oraz chałupnicze przedsię­

biorstwa po rozszerzeniu swej wytwórczości doprowadziły do prze 

mysłu około dziewięciuset tysięcy nowych ąił roboczych. Ale defi­

cyt siły roboczej mimo to nie malał. Na pół roku przed reformą 
brak~wało 37 tysięcy robotników, a w trzy miesiące po reforl"\').ie 

w przedsiębiorstwach kraju pozostawało 47 tysięcy wakującyeh 

miejsc. Jedynie tyłko do kopalnianego zakładu, noszącego dawną · 
na~wę „Mansfield A.G." skierowano za pośrednictwem giełdy pra· 

cy dziewięć tysięcy robotników. W czasie mego pobytu w typl ob· 

j(;tym przez władzę ludową przedsiębiorstwie · zatrudnionych było 

trzydzieści tysięcy ludzi ·- prawie tylu,· co i przed wojną. Po wpr~ 
wadzeniu reformy potrzeba jeszcze było dalszycp 1800 górników. 

W pobliżu starodawnego niemieckiego miasteczka MerseJ;mrg 

znajduje się jedna z większych fabryk chemicznych - „Leyna· 

werke". Na fabrykę zrzucono w ezasie wojny liczne bomby. W fa­

bryce zostało zdemontowane albo zniszczone .:ałe urządzenie, waź· 

ne pod względem wojennym. Obecnie zakłady znów zatrudniały 

28 tysięcy ludzi. Zakłady odbudowano na pokojowej podstawie 

i zaopatrują one w sztuczne nawozy całe Wschodnie Niemcy. W po­

równaniu z rokiem ubiegłym, 1produkcj'a nawozów wzrosła prawie 

półtora razy. Nawet wówczas, gdy władze anglo-amerykańskie, 

rozpocząwszy blokadę wschodniej części Niemiec przerwały dosta­

wy koksu, części zapasowych oraz innych artykułów, przedsię­

biorstwo mimo to nie obniżyło poziomu swej produkcji. 

Odwiedziłem również i sąsiednią fabrykę „Buna-werke". Pod­

ówczas na zachodzie już został ogłoszony rozkaz Clay'a, zabrania· 

jący wytwarzania buny-sztucznego kauczuku, Rozkaz oznacZ'ał dalsze 

odci~cie Bizonti, nowe zyski dla amerykańskich monopolistów 

. Fabryka „Buna-werke'' w Saksonii-Ą.nhalt nie prz.estawała rozwi· 

iać się, nieustannie żwiększała ['Ozmiary swej pokojowej produkcji. 

(d. c. n.) 
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